
E. Gierek i P. Jaroszewicz
spotkali się z Dąbrowszczakami

Z okazji 40-lecia utworzenia polskich ochotniczych oddzia­
łów wojskowych, walczących w latach 1936—39 w obronie 
republiki hiszpańskiej, I sekretarz KC PZPR — Edward 
Gierek i prezes Rady Ministrów — Piotr Jaroszewicz spot­
kali się 15 bm. z grupą Dąbrowszczaków — uczestników 
wa'k w Hiszpanii. Obecny był członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Stanisław Kania.

Ukazuje stę od 16 lutego 1940
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L. Breżniew przybył 
do Jugosławii

W poniedziałek przed połud 
niem na zaproszenie prezyden 
;a Jugosławii i przewodniczą­
cego Związku Komunistów Ju 
;osławii, Josipa Br oz Tito przy 
jył z przyjacielską wizytą do 
Belgradu sekretarz generalny 
XC KPZR Leonid Breżniew.

W skład delegacji radziec- 
dej weszli ponadto: członek 
Biura Politycznego KC KPZR, 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR, Andriej Gromyko, se­
kretarz KC KPZR, Konstantin 
Katuszcw i inne osobistości.

W Belgradzie rozpoczęły się 
■ozmowy między sekretarzem 
generalnym KC KPZR Leoni- 
iem Breżniewem, a prezyden- 
,em SFRJ, przewodniczącym 
ZKJ Josipem Broz Tito. W 
:zasie rozmów, które prowa- 
izone były w serdecznej, przy 
lacielskiej atmosferze, omówić 
to problemy wszechstronnego 
ialszego rozwoju i pogłębienia 
stosunków radziecko-jugosło- 
>viańskich, a także problemy 
stanowiące przedmiot wzajem 
lego zainteresowania.

Prezydent Jugosławii, mar­
szałek Josip Broz Tito udeko­
rował sekretarza generalnego 
<C KPZR, marszałka Leonida 
Breżniewa najwyższym woj­
skowym odznaczeniem SFRJ 
— Orderem Wolności. (PAP)

W listopadzie w Bukareszcie

Narada państw
Okładu Warszawskiego

Zgodnie z osiągniętym poro­
zumieniem, w końcu listopada 
br. odbędzie się w Bukaresz­
cie kolejna narada Doradczego 
Komitetu Politycznego państw 
— stron Układu Warszawskie­
go. (PAP) 

Obserwatorium w Borowcu fotografuje
sztuczne satelity na tle gwiazd

dolska uczestniczy w orga­
nizowanym przez „Interkos- 
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Po siedmiu dniach pobytu w Związku Radzieckim delega­
cja partyjno-państwowa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
z I sekretarzem Komitetu Centralnego PZPR Edwardem 
Gierkiem zakończyła w poniedziałek 15 bm. oficjalną wizytę 
przyjaźni w ZSRR, którą złożyła na zaproszenie Komitetu 
Centralnego KPZR, Prezydium Rady Najwyższej ZSRR i Ra­
dy Ministrów ZSRR. Delegacja polska odwiedziła stolicę 
Związku Radzieckiego — Moskwę oraz odbyła podróż do 
Kazachstanu i na Białoruś. Przedstawiciele najwyższych 
władz partyjnych i państwowych PRL przeprowadzili w Mos­
kwie z przywódcami radzieckimi rozmowy, w wyniku któ­
rych podpisany został przez Edwarda Gierka i Leonida 
Breżniewa doniosły, wspólny dokument. Wielkie znaczenie 
miało bezpośrednie przyjacielskie spotkanie na Kremlu obu 
przywódców bratnich partii i narodów.

Delegacja partyjno-państwowa PRL 
zakończyła wizytę w Związku Radzieckim

Powitanie na lotnisku Okęcie

15 bm. w osłatnim dniu pobytu polskiej delegacji parły:no-pań- 
stwowej na Białorusi odbył się z jej udziałem wielki wiec przy­
jaźni radziecko-poiskiej w fabrycznym domu kultury Mińskich Za­

kładów Traktorowych.

W poniedziałek 15 bm., w os 
tatnim dniu pobytu polskiej 
delegacji partyjno-państwowe* 
na Białorusi odbył się z jej u- 
działem wielki wiec przyjaź­
ni radziecko-polskiej w fabry 
cznym domu kultury Mińskich 
Zakładów Traktorowych.

Licznie zebrani przedstawi­
ciele załogi zgotowali gorącą 
owacje Edwardowi Gierkowi.

ne wyznaczanie współrzęd­
nych na powierzchni Ziemi, 
badania ruchu obrokowego pla 
nety, przesunięć osi kuli ziem 
skiej i wędrówek biegunów 
oraz ruchu kontynentów.

Instytut Geofizyki PAN. a 
obecnie nowo powstałe Cen­
trum Badań Kosmicznych, pro 
wadzą w tej dziedzinie szcze­
gółowe badania. Dokładne 
obserwacje prowadzi obserwa 
torium astronomiczno-geofi- 
zyczne w Borowcu koło Po­
znania. Ta stacja naukowa wy 
posażona jest w laserowy dal 
mierz do pomiarów odległoś­
ci oraz w precyzyjne kamery 
do fotografowania sztucznych 
satelitów na tle gwiazd. Geo­
dezyjne pomiary optyczne na 
Ziemi utrudnione są kulisto- 
ścią planety. Pomiar drogi 
laserowego promienia z Ziemi 
do sztucznego satelity i z po­
wrotem pozwala określić odle 
głość między satelitą i wy- 
znaczonym punktem na po­
wierzchni Ziemi. Pomiary ta 
kie prowadzi jednocześnie kil 
ka stacji, co dostarcza bar­
dzo szczegółowych danych geo 
dezyjnych.

Stacja w Borowcu wspołpra 
cuje z radzieckimi stacjami 
naukowymi w Zwenigorodzie 
pod Moskwą, Rydze, Uzgoro- 
dzie w Karpatach i Smieiz na 
Krymie.

Powstaje obecnie system 
stacji badawczych rozmiesz­
czonych na osi północ — po­
łudnie — od Arktyki po An­
tarktydę. (PAP)

W czasie wiecu przemówienia 
wygłosili: zastępca członka Biu 
ra Politycznego KC KPZR, I 
sekretarz KC KPB Piotr Ma- 
szerow i I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek. Wystąpienia te 
były wielokrotnie przerywane 
burzliwymi oklaskami. Ser­
deczne pozdrowienia naszej de 
legacji i całemu narodowi poi 
skiemu przekazali w imieniu 
załogi zakładów i mieszkań­
ców Mińska: sekretarz fabrycz 
nej organizacji partyjnej Ana- 
tolij Kozłow, robotnik, czło­
nek KC KPZR, bohater pracy 
socjalistycznej Jewgienij Klim 
czenko, komsomołka, Tatiana 
Samkowicz i dyrektor zakła­
dów Piotr Bojkow.

Również wczoraj polska de­
legacja partyjno-państwowa z 
E. Gierkiem, zwiedziła nowe 
dzielnice mieszkaniowe Miń­
ska. Jest to już obecnie prze­
szło milionowa, wciąż rozwija 
jąca się metropolia.

Niezwykle serdecznie pożeg­
nała stolica Białoruskiej Socja 
listycznej Republiki Radziec­
kiej, Mińsk, powracającą w 
poniedziałek do Warszawy dele 
gację partyjno-państwową 
PRL z Edwardem Gierkiem, 
która przez siedem dni przeby 
wała w Związku Radzieckim z 
oficjalną wizytą przyjaźni na 
zaproszenie KC KPZR, Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
i Rady Ministrów ZSRR.

Ulice i place miasta prowa­
dzące na lotnisko wypełniły 
się wielotysięcznymi rzeszami 
mieszkańców Mińska pozdra-

Polska za przyjęciem
SRW do ONZ

W poniedziałek, w drugim 
dniu debaty w Radzie Bezpie­
czeństwa w sprawie przyjęcia 
Socjalistycznej Republiki Wie* 
namu do ONZ, przemawiał sta 
ły przedstawiciel PRL w ONZ, 
ambasador Henryk Jaroszek. 
Wyraził on zdecydowane po­
parcie Polski dla wniosku 
SRW o przyjęcie do ONZ.

PAP

Cena 50 gr
• Wyd. A

mUaMiłMW—

wiających gorąco naszą delega 
cję. Jej przejazd stał się je­
szcze jedną manifestacją bra­
terskiej przyjaźni radziecko- 
polskiej. '

Na lotnisko odprowadzali poi 
skich gości członkowie kierów 
nictwa najwyższych władz re­
publiki białoruskiej z zastęp­
cą członka Biura Politycznego 
KC KPZR, I sekretarzem KC 
KPB, Piotrem Maszerowem o- 
raz sekretarz Komitetu Cen­
tralnego KPZR, Władimir Doł

SKRÓTY PRZEMÓWIEŃ
E. GiERKA I P. MASZEROWA ‘ 
ORAZ WSPÓLNE OŚWIAD­
CZENIE O DALSZY ROZWÓJ 
WSZECHSTRONNEJ WSPÓŁ­
PRACY MIĘDZY POLSKĄ , 
RZECZĄPOSPOLITĄ LUDOWĄ 
A ZWIĄZKIEM RADZIECKIM ; f
I O UMACNIANIE PRZYJA2- . 
NI MIĘDZY NARODEM POL­
SKIM A NARODEM RADZIEC-' 
KIM — ZAMIESZCZAMY NA ’ 

1 str. Ł r

gich i wicepremier rządu 
ZSRR, Michaił Lesieczko. W 
godzinach przedpołudniowych 
specjalny samolot z naszą dele 
gacją odleciał z Mińska do Pol
ski.

Z pokładu samolotu I sekre 
tarz KC PZPR, Edward Gie­
rek, przekazał depeszę do se­
kretarza generalnego KC 
KPZR Leonida Breżniewa, prze 
wodniczącego Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, Nikołaja 
Podgórnego i przewodniczące­
go Rady Ministrów ZSRR, A- 
leksieja Kosygina, w której wy 
raża serdeczne podziękowania 
za braterską gościnność, z jaką 
spotkała się polska delegacja 
podczas wizyty w Związku Ra 
dzieckim.

POWROT DO WARSZAWY

Po zakończeniu oficjalnej wi 
zyty przyjaźni złożonej w 
Związku Radzieckim powróci­
ła wczoraj do kraju partyjno- 
państwowa delegacja PRL z I 
sekretarzem KC PZPR Edwar 
dem Gierkiem.

Na lotnisku Okęcie w War­
szawie delegację powitali 
członkowie najwyższych władz 
partyjnych i państwowych z 
Henrykiem Jabłońskim.

Obecny był charge d’affaires 
a.i. ZSRR w Polsce Gieorgij 
Ragulin. (PAP)

Sesja międzyrządowa
W poniedziałek otwarto w Mo­

skwie V sesję międzyrządowej 
mieszanej komisji radziecko-ame- 
rykańskiej d.s. współpracy w dzie 
dżinie ochrony naturalnego środo 
wiska człowieka. Współpraca 
ZSRR i USA datuję się od 1972 
roku, kiedy podpisano układ w 
tej sprawie.

Decyzja CDU
Tygodnik „Der Spiegel” infor­

muje w ostatnim numerze z 15. 
bm., że kontrolowane przez CDU 
władze miasta Paderborn, wysu­
wając argument o potrzebie ..za­
pomnienia”, odrzuciły większością 
głosów w Radzie Miejskiej zło­
żony po raz drutii wniosek o po­
stawienie pomnika dla uczczema 
ofiar obozu koncentracyjnego We- 
welsburg.

Broń z RPA dla Rodezji
W wywiadzie udzielonym ame­

rykańskiemu magnatowi prasowe 
mu, R. Hearstowi i opublikowa­
nym na łamach dziennika „Rand 
Daily Mail” premier rasistowskie 
go rządu Rodezji, I. Smith do raz 
pierwszy przyznał oficjalnie, że 
biała mniejszość rodezyjska otrzy 
muje systematycznie broń z Re­
publiki Południowej Afryki, by

Liczące 365 osób środowisko Dąb 
rowszczaków reprezentowali: prze 
wodniczący Krajowej Komisji Dąb 
rowszczaków przy ZG ZBoWiD — 
Eugeniusz Szyr; wiceprzewodni­
czący Komisji Dąbrowszczaków: 
Franciszek Księżarczyk, Piotr Wa 
siluk i Józef Ziółkowski; przewód 
niczący Wojewódzkich Komisji 
Dąbrowszczaków: w Warszawie — 
Teofil Damasiewicz, w Krakowie 
— Olesław Guzik, we Wrocławiu 
— Bronisław Malik, w Szczecinie 
— Michał Martyński, w Poznaniu 
— Kazimierz Majchrowicz, w Ło­
dzi — Aleksander Przeździecki, w 
Zielonej Górze — Franciszek Ra- 
'szewski, w Katowicach — Włady­
sław Rodek, w Rzeszowie — To­
masz Wiśniewski; sekretarz Ko­
misji Socjalnej Krajowego Komi­
tetu Dąbrowszczaków — Gustawa 
Lityńska oraz przedstawiciel war 
szawskiego środowiska Dąbrow­
szczaków — Antoni Chróst.

Przybyli: min. d.s. kombatan­
tów — Mieczysław Grudzień, se­
kretarz generalny ZG ZBoWiD — 
Stanisław Kujda, sekretarz ZG 
ZBoWiD — Tadeusz Chłopecki. 
przewodniczący komitetu obcho­
dów 40-lecia Dąbrowszczaków — 
Wojciech Zukrowski.

Witając serdecznie zebra­
nych I sekretarz KC PZPR po 
wiedział na wstępie o rezulta­
tach przyjacielskiej wizyty de 
legacji partyjno-państwowej 
w Związku Radzieckim, pod­
kreślając pełną jedność pogl? 
dów obu stron we wszystkich 
omawianych sprawach.

Edward Gierek nawiązał na 
stępnie do osobistych wspom­
nień z okresu organizowania

Próby na 15000 
węzłów produkcyjnych

Pracujące z 
, niezwykłą o- 
fiarnością zało 
gi budowlano- 

L.'AU montażowe i 
hutnicze Kom­

binatu Metalurgicznego „Huta 
Katowice” uzyskują wciąż no­
we sukcesy na drodze do uru­
chomienia produkcji na tzw. li 
nii stali. Po wielokrotnych pró 
bach, pr)owadzo<nych równocze 
śnie na 15 000 węzłów produk­
cyjnych, codziennie wchodzą 
do eksploatacji koleinę maszy­
ny i urządzenia. (PAP)

W sprawie przyszłości Rodezji

Obrady przerwano
po 20 minutach

W poniedziałek rozpoczęło się 
(przełożone z soboty) kolejne 
plenarne posiedzenie uczestni­
ków genewskiej konferencji w 
sprawie przyszłości Rodezji. Do 
Pałacu Narodów przybyli: 
przewodniczący konferencji — 
stały przedstawiciel W. Bryta­
nii w ONZ, amb. Ivar Richard, 
przedstawiciele 4 delegacji mu 
rzyńskich i reprezentant reżi­
mu Smitha. i

Uczestnicy ^konferencji po 
20-minutowych obradach przer 
wali posiedzenie. (PAP)

jak najskuteczniej zwalczać ru­
chy wyzwoleńcze Afrykanów za­
grażające obecnemu porządkowi 
politycznemu w Rodezji.

Pobór rezerwistów w Izraelu
Z wiadomości nadchodzących z 

Tel-Awiwu wynika, iż w Izraelu 
ogłoszono pobór rezerwistów w ce

— Jak się podkreśla — spraw­
dzenia gotowości bojowej kraju. 
Oczekuje się, te wezmą oni udział 

w manewrach wojskowych, któ­
rych data oraz miejsce są na ra­
zie nie ujawnione. Oblicza się, 
iż obecnie armia Izraela liczy 
156 000 żołnierzy odbywających 
normalną służbę wojskową oraz 
450 000 rezerwistów.

Trzęsienie ziemi w Chinach
Chiny nawiedziło w poniedzia­

łek nowe trzęsienie ziemi. Trwa­
ło ono około 20 sekund. Pierwszy 
wstrząs zarejestrowano o "ndz. 
13.55 GMT. Brak doniesień o 
ofiarach w ludziach i stratach ma 
terialnych. Według Urzędu Geo- 

pomocy dla republikańskiej 
Hiszpanii, do roli, jaką odegra 
li ochotnicy z Polski w wojnie 
domowej w Hiszpanii.

W serdecznej, bezpośredniej 
rozmowie byli uczestnicy woj­
ny w Hiszpanii wspominali la 
ta znaczone walką. „Polska 
jest wszędzie gdzie bronią wol 
ności” — hasło to stanowi naj 
trafniejszą motywację udziału 
polskich komunistów w obro­
nie republiki. Wskazywano na 
ważną rolę, jaką tradycje tej 
walki pełnią w patriotycznej 
i internacjonalistycznej .eduka 
cji młodego pokolenia.

Na zakończenie spotkania 
Edward Gierek przekazał ze­
branym a za ich pośrednic­
twem wszystkim Dąbrowszcza 
kom podziękowania., za ofiar­
ną służbę dla kraju oraz ży­
czenia wszelkiej pomyślności w 
życiu osobistym. (PAP)

H. Jabłoński przyjął 
przodujących studentów

15 bm. przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński 
przyjął w Belwederze — z oka 
zji trwającego Międzynarodo­
wego Tygodnia Studenta — 
grupę najlepszych studentów, 
reprezentujących środowiska 
akademickie całego kraju, przo 
dujących w nauce i pracy spo­
łecznej, laureatów konkursu 
im. Mikołaja Kopernika, tra­
dycyjnie organizowanego przez 
Socjalistyczny Związek Stu-den 
tów Polskich.

W spotkaniu uczestniczyło 21 
studentów, z Poznania — Ewa 
Czerwińska z Uniwersytetu im. 
A. Mickiewicza. O węzłowych 
problemach i zadaniach stoją 
cych przed ruchem studenc­
kim, a także o przygotowa­
niach do II Zjazdu SZSP, po­
informował Henryka Jabłoń­
skiego przewodniczący Zarzą­
du Głównego SZSP Stanisław 
Gabriel ski.

W toku swobodnej dyskusji, 
jaka się następnie wywiązała, 
przodujący studenci dzielili się 
doświadczeniami ze swej nau­
ki i pracy społecznej w uczel­
niach, wskazywali na najistot­
niejsze problemy nurtujące 
środowiska akademickie. Pod­
kreślano znaczenie pracy ideo- 
wo-wychowawczej dla lepsze­
go przygotowania studentów 
do ich przyszłych zadań oraz 
podnoszenia sprawności stu­
diów.

Do poszczególnych kwestii 
poruszonych w dyskusji usto­
sunkowywali się: zastępca 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa Zdzisław Tomal, kierow­
nik Wydziału Nauki i Oświaty 
KC PZPR prof. Jarema Maci- 
szewski i wiceminister nauki, ' 
szkolnictwa wyższego i tech­
niki prof. Janusz Górski.

Na zakończenie spotkania 
Henryk Jabłoński wskazał na 
doniosłe znaczenie wiązania 
współzawodnictwa w nauce z 
pracą społeczną. Jest to naj­
lepsza metoda samowychowa­
nia i kształtowania właściwych 
postaw studentów. (PAP)

fizycznego w Wiedniu siła wstrzą 
su wynosiła 6,8 w skali Richtera.

Nagroda Goncourtów
Tegoroczną nagrodę literacką 

Francji ufundowaną przez braci 
Goncorirtów przyznano pisarzowi 
P. Grainville (29 lat) za utwóf — 
„Les Flamboyants” opisujący ży­
cie Murzynów afrykańskich.

Wybuch w zakładach „Peugeot**
W wyniku eksplozji, która na­

stąpiła w jednej z hal produkcyj 
nych zakładów samochodowych 
„Peugeot”. 23 osoby doznały po­
ważnych poparzeń, z których 5 
skierowano do szpitala w ciężkim 
stanie. Fabryczna organizacja FPK 
zażądała od władz wszczęcia do­
chodzenia w celu zbadania przy­
czyn wybuchu. Jak informuje pra 
sa francuska w wyniku różnych 
awarii, spowodowanych beztroską 
oraz niedbalstwem przedsiębior­
ców ignorujących podstawowe 
normy bezpieczeństwa, dziennie 
ginie we Francji 15 osób.

Zmarł J. Gąbin
W poniedziałek rano w szpita­

lu w Neuilly pod Paryżem zmarł 
w wieku 72 lat jeden z najsłyn­
niejszych aktorów francuskich, 
J. Gąbin. W swej karierze aktor 
skiej rozpoczętej w 1930 r. j. Gą­
bin wystąpi! w ponad 100 filmach.



Konsekwentnie będziemy realizować 
wspólnie wypracowany program

Skrót przemówienia E. Gierka na wiecu 
w Zakładach Traktorowych w Mińsku

Dziękując komunistom i na­
rodowi Białorusi za gościn­
ność, za uczucia przyjaźni i bra 
terstwa dla narodu polskiego, 
Edward Gierek wyraził naj­
głębszą satysfakcję z przebie­
gu i rezultatów wizyty w 
ZSRR. Dała ona członkom poi 
skiej delegacji partyjno-pań- 
stwowej możność bezpośrednie 
go zapoznania się z wielkimi 
osiągnięciami Kraju Rad w rea 
lizacji uchwał XXV Zjazdu 
KPZR.

Przywiązujemy najwyższą 
wagę — stwierdził E. Gierek — 
do przeprowadzonych w Mo­
skwie, niezmiernie pożytecz­
nych i serdecznych rozmów z 
wybitnym przywódcą KPZR i 
narodu radzieckiego, bliskim i 
wypróbowanym przyjacielem 
Polski, tow. Leonidem Breżnie 
wem oraz z innymi czołowymi 
działaczami partyjnymi i pań­
stwowymi Kraju Rad. Ocenia 
jąc szczególnie wysoko dyna­
miczny rozwój polsko-radziec­
kiej współpracy w ostatnich la 
taćh. nakreśliliśmy wspólnie 
szeroki program dalszego jej

pogłębiania i wzbogacania we 
wszystkich dziedzinach i na 
wszystkich płaszczyznach.

Dokonana w Moskwie wy­
miana poglądów przyczyni się 
również do dalszego zacieśnie­
nia współdziałania obu partii i 
obu rządów w umacnianiu jed 
ności i zwartości całej wspól­
noty państw socjalistycznych, 
w realizacji jej polityki budo­
wy trwałego pokoju w Euro­
pie i na świecie.

Ukoronowaniem rozmów sta 
ło się wspólne oświadczenie. 
Jest to dokument o doniosłym 
znaczeniu. Odzwierciedla on 
obecny, wyższy etap naszych 
stosunków przyjaźni, sojuszu i 
współpracy, wytycza główne 
kierunki ich obecnego i przy­
szłego rozwoju. Ten wspólnie 
wypracowany program będzie 
my konsekwentnie wprowa­
dzać w życie.

Jest to zgodne z wolą na­
szej marksistowsko-leninow­
skiej partii, która w ideowej 
jedności i współdziałaniu z 
KPZR zbudowała polsko-ra­

dziecki sojusz. Jest to zgodne 
ze stanowiskiem wszystkich 
patriotycznych sił zespolonych 
we Froncie Jedności Narodu, 
które sojusz ten uważają za 
fundamentalną przesłankę bez 
pieczeństwa i rozwoju Polski. 
Jest to zgodne z wolą narodu 
polskiego, który zachował na 
zawsze w pamięci decydującą 
rolę Kraju Rad w wyzwoleniu 
naszej Ojczyzny spod okupa­
cji hitlerowskiego najeźdźcy, 
jest wierny zrodzonemu wów 
czas we wspólnej walce bra 
terstwu broni i w wielkim na 
redzie radzieckim widzi swe­
go najbliższego przyjaciela.

Naród polski — kontynuo­
wał mówca — łączy bliska 
przyjaźń ze wszystkimi na­
rodami tworzącymi naród ra­
dziecki, nową historycznie 
wspólnotę.

Dzięki bogatym tradycjom 
wspólnych walk wolnościo­
wych i rewolucyjnych szcze­
gólnie mocne więzi zadzierzg 
nęły się z wielkim narodem 
rosyjskim oraz z naszymi od­

wiecznymi sąsiadami — naro 
darni białoruskim, ukraińskim 
i litewskim.

Mamy rzetelną, klasową 
ocenę historii, widzimy wszy 
stko, co było w niej dobre i 
złe. Właśnie w oparciu o ta­
ką ocenę możemy mówić o 
trwałym poczuciu wzajemnej 
bliskości ludu polskiego i 
białoruskiego, o sojuszu ich 
rewolucyjnych sił oraz o osta 
tecznym sprawiedliwym roz­
strzygnięciu wzajemnych sto­
sunków na bazie samookreśle 
nia.

Odnosimy się z głębokim 
szacunkiem do rewolucyjnych 
i bohaterskich kart historii 
narodu białoruskiego, do jego 
olbrzymiego współczesnego do 
robku.

I sekretarz KC PZPR pod­
kreślił, że członkowie delega­
cji są pod głębokim wraże­
niem tego, co widzieli w Mu­
zeum Historii Wojny Ojczyź­
nianej — niezłomnego bohater 
stwa narodu białoruskiego, 
straszliwych ofiar, które zło­
żył on w imię wolności. Ze 
szczególnym wzruszeniem — 
stwierdził — odwiedziliśmy 
Lenino — miejsce bojowego 
chrztu I Dywizji im. Tadeu­
sza Kościuszki, która rozpoczę 
ła tam, u boku niezwyciężo­
nej Armii Czerwonej, swój 
długi wyzwoleńczy szlak. Za­
pewnił on zebranych, że pol­
sko-radzieckie braterstwo bro 
ni, nawiązany wówczas so­
jusz polsko-radziecki sa moc­
ne i nienaruszalne. (PAP)

Doniosły etap dla wielostronni 
i braterskich stosunków

Skrót przemówienia P. Maszerow,

I sekretarz KC KP Biało- wrogowi, przeciwko fat, 
rusi Piotr Maszerow stwier- wi.
dził, że komuniści i wszyscy 
ludzie pracy republiki biało­
ruskiej, podobnie jak wszyscy 
ludzie radzieccy, uważają wi­
zytę partyjno-państwowej de­
legacji Polski Ludowej w 
Związku Radzieckim za no­
wy doniosły etap w rozwoju 
wielostronnych i owocnych, 
obopólnie korzystnych, brater 
skich stosunków między obu 
partiami i krajami, za wspa­
niały wkład w skarbnicę nie­
wzruszonej przyjaźni radziec- 
ko-polskiej.

Wskazał on na wielkie I bo 
gate tradycje tej przyjaźni, 
która umacniała się i krzepła 
w ogniu wspólnych walk re­
wolucyjnych proletariuszy 
Rosji i Polski na barykadach 
pierwszej rewolucji rosyj­
skiej w latach 1905—1907. w 
historycznych dniach Wielkie 
go Października, który zaoo- 
czatkował nową erę w dzie­
jach ludzkości. Szczerą p~zy- 
jaźń narodów Związku Ra­
dzieckiego i Polski wzbogaci­
ło i zahartowało święte bra­
terstwo broni w walce prze­
ciwko naszemu wspólnemu

Tradycje naszej pny|, 
umacniają się i zwielo^ 
ją w wielkich dokonaniach 
downictwa socjalisty^ 
komunistycznego. ’ 
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wielkimi ideałami, niej t( 
szoną wiernością marksizd f 
wi-leninizmowi i zasadź J 
ternacjonalizmu socjafe “ 
nego.

Sojusz polsko-radziecki h 
mentowany jest wspćk 
światopoglądem j WsnńD

Mówca podkreślił, 
sunki braterstwa mięt k 
ZSRR i Polską RzecząptJ I 
tą Ludową stały się doniośbi t 
elementem politycznej, J n 
podarczej i kulturalnej J t 
lidacji całej wspólnoty sJ g 
listycznej, jej walki o u® P 
stronny postęp nowego ś™ * 
o umocnienie pozycji socji 
mu na arenie międzynaróż s 
wej, o odprężenie międzyn? 
dowe, o bezwzględne pne;:. 
ganię w stosunkach miej y 
państwami osiągniętych w i 
sinkach porozumień. (PAP

Na zaproszenie KC KPZR. 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR i Rady Ministrów ZSRR, 
w dniach od 9 do 15 listopada 
1976 r„ z wizyta w Związku 
Radzieckim przebywała dele­
gacja partyjno-państwowa Pol 

' skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej. z I sekretarzem KC PZPR 

< Edwardem Gierkiem.
' Pobyt delegacji PRL na goś- 
' ćinnej Ziemi Radzieckiej, licz- 
, ne serdeczne spotkania przed- 
' stawicieli Polski z kierownic­
twem radzieckim i z ludźmi 
pracy ZSRR przekształciły się 
w żywa manifestację nienaru­
szalnych więzi przyjaźni i bra 
terstwa łączących narody Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej i Związku Radzieckiego.

Dokument stwierdza, że w 
czasie wizyty przeprowadzono 
rozmowy, w których udział 
wzięli członkowie delegaćj’ 
polskiej z I sekretarzem KC 
PZPR Edwardem Gierkiem, a 
ze strony radzieckiej członko­
wie najwyższych władz partyj 
nych i państwowych z sekre­
tarzem generalnym KC KPZR 
Leonidem Breżniewem.

W toku rozmów, które prze­
biegały w serdecznej i pełnej 
wzajemnego zrozumienia at­
mosferze i potwierdziły jed­
ność poglądów, obie strony po­
informowały się o realizacji 
budownictwa socjalistycznego 
i komunistycznego w swych 
krajach, o wcielaniu w żvęie 
uchwał VII Zjazdu PZPR f 
XXV Zjazdu KPZR, zagadnie 
niach rozwiązywanych przez 
bratnie partie obu krajów oraz 
o ich planach na przyszłość.

Układ o przyjaźni, pomąjcy 
wzajemnej i współnracy powc 
jernej, podpisany 21 kwietnia 
1945 r. oraz układ o przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzajem­
nej, zawarty 8 kwietnia 1965 r. 
— stworzyły trwały funda­
ment rozwoju wszechstron­
nych więzi między obu kraja­
mi. W ciągu trzech powojen­
nych dziesięcioleci, współpra­
ca polsko-radziecka nabrała 
charakteru nienaruszalnego s? 
juszu, opierającego się na 
wspólnocie ustrojowej obydwu 
państw socjalistycznych kie­
rowanych przez klasę robotni­
czą, na jedności celów naro­
dów polskiego i radzieckiego 
budujących socjalizm i komu­
nizm. na wierności PZPR i 
KPZR zasadom marksizmu-le- 
ninizmu i socjalistycznego in­
ternacjonalizmu.

0 dalszy rozwój wszechstronnej współpracy
między Polskę Rzeczępospolifę Ludową

a Związkiem Radzieckim i o umacnianie przyjaźni
między narodem polskim a narodem radzieckim

Wspólne oświadczenie

iDEDDA
Zachmurzenie duże z lokalnymi 

•większymi przejaśnieniami. Miej­
scami opady. Temperatura maksy 
malna od 5 do 8 stopni. Wiatry 
s-abe i umiarkowane.

Szczególnie dynamicznie roz 
wijaly się stosunki polsko-ra­
dzieckie w ostatnich latach 
wzbogacając się o nowe treści 
i wkraczając w nowy jakościo 
wo etap. Nigdy dotąd współ­
praca między Polską i ZSRR 
nie osiągnęła takiego poziomu.

Podkreślając znaczenie spot 
kań I Sekretarza KC PZPR z 
Sekretarzem Generalnym KC 
KPZR oraz innych przywód­
ców polskich i radzieckich, kto 
re miały miejsce w ostatnim 
czasie, dokument wyraża prag 
nienie dalszego utrzymywania 
wzajemnie pożytecznych kon­
taktów na wszystkich szcze­
blach partyjnych i państwo­
wych.

PZPR i KPZR uważają za 
konieczne pogłębianie współ­
pracy ideologicznej przez roz­
wój kontaktów między środka 
mi masowego przekazu, wy­
mianę doświadczeń w zakresie 
oświaty i działalności ideowo- 
politycznej, współdziałanie na 
rzecz dalszego rozwoju wspól­
nych badań w uńżnych dzie­
dzinach marksistowsko-leni­
nowskich nauk społecznych.

Strony wyraziły zadowole­
nie z osiągnięć w rozwoju wza 
jemnych stosunków gospodar­
czych, które nabierają coraz 
szerszego rozmachu i głębi.

W bieżącej pięciolatce je­
szcze większego rozmachu na­
biera współpraca w podstawo 
wych gałęziach przemysłu. 
ZSRR jest głównym partnerem 
handlowym PRL, Polska zaś 
zajmuje jedno z pierwszych 
miejsc w handlu zagranicznym 
Związku Radzieckiego. W bie­
żącej pięciolatce wymiana to- 

' war owa między PRL i ZSRR 
wzrośnie około 1,7 raza.

Ważne miejsce w zaspokaja­
niu potrzeb polskiej gospodar­
ki narodowej zajmują długoter 
minowe i stabilne dostawy pa­
liw i surowców ze Związku Ra

dzieckiego, w tym również rea 
lizowane na popstawie uzgod­
nionych przedsięwzięć Integra 
cyjnych.

Wyrażono głębokie przeko­
nanie, że koordynacja narodo­
wych planów gospodarczych 
powinna nadal stanowić pod­
stawę rozwoju współpracy go 
spodarczej. Uznano za koniecz 
ne zwrócenie szczególnej uwa­
gi na wspólną działalność pla­
nistyczną, w tym na planowa­
nie perspektywiczne. PRL i 
ZSRR będą również aktywnie 
wykorzystywać wzajemnie ko 
rzystne formy jednoczenia sił
i środków, szczególności
przy budowie i modernizacji
obiektów przemysłowych.

Obie strony potwierdziły 
tcwość aktywnego udziału 
opracowaniu, a następnie

go 
w

realizacji wieloletnich progra­
mów kierunkowych, zmierza­
jących do zaspokajania wspól­
nym wysiłkiem krajów człon­
kowskich RWPG racjonalnego 
zapotrzebowania na paliwo, su 
rowce i materiały, pogłębiania 
specjalizacji i kooperacji pro­
dukcji w przemyśle maszyno­
wym, rozszerzania współpracy 
w rolnictwie i przemyśle spo­
żywczym, w produkcji i wy­
mianie towarów przemysło­
wych powszechnego użytku, a 
także do przyspieszania rozwo 
ju transportu.

Zdecydowano intensywnie 
rozwijać wspólne prace nauko 
we i projektowo-konstruktor- 
skie i rozszerzać wzajemną po 
moc w przygotowywaniu kadr 
i podnoszeniu kwalifikacji spec 
jalistów.

Strony poleciły polsko-ra­
dzieckiej międzyrządowej ko­
misji współpracy gospodarczej 
i naukowo-technicznej, aby 
kontynuowała ona opracowy­
wanie konkretnych przedsię­
wzięć, zapewniających pełniej 
sze wykorzystanie wszystkich

..GŁOS 
Adres

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki.

STRONA

możliwości integracji gospodar 
czej między PRL i ZSRR.

Wysoko oceniając aktywną 
działalność towarzystw przy­
jaźni, strony wyraziły pragnie 
nie dalszego rozwoju kontak- PRL i ZSRR oświadczają o 
tów między, załogami zakładów swym zdecydowaniu kontynu- 
produkcyjnych, instytucji nau

Współpracy w Europie, pełna 
realizacja wszystkich zawar­
tych w nim zasad stosunków 
wzajemnych między państwa­
mi i innych postanowień.

kańskich z Korei Poluić 
wej. £

Polska i ZSRR ponownie1 
twierdzają swoją gotowość 1 
normalizacji stosunków 
Chińską Republiką Ludów, s 
przywrócenia z nią rów v 
prawnej i wzajemnie korą r
nej współpracy. J

Obie strony popierają sjf r 
wiedliwą walkę narodów £ t 
jów arabskich przeciwko s

kowych i szkół, organizacjami 
społecznymi oraz zwiększenia 
wymiany turystycznej.

Wielkie znaczenie dla nie­
wzruszonego sojuszu między 
PRL i ZSRR posiada dalsze za 
cieśnianie ich braterstwa bro­
ni. Stanowi ono ważny wkład 
w umocnienie organizacji U- 
kładu Warszawskiego. Obie 
strony są zdecydowane nadal 
konsekwentnie umacniać jed­
ność i zwartość krajów wspól­
noty socjalistycznej, stanowią­
cej rodzinę bratnich, równo­
prawnych i suwerennych naro 
dów.

Strony wymieniły poglądy 
na temat szerokiego kręgu pro 
blemów międzynarodowych i 
stwierdziły zgodność stano­
wisk, zarówno w ocenie sytua 
cji w świecie, jak i w podej­
ściu do rozwiązywania naj­
ważniejszych zagadnień współ 
czesności.

Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa wyraża pełne poparcie 
dla programu dalszej w^lki o 
pokój przyjętego na ' XXV 
Zjeździe- KPZR.

Przywódcy radzieccy, ze 
swej strony, wysoko ocenili 
ważki wkład Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej do reali­
zacji _ szczytnych celów, które 
stawiają przed sobą kraje 
wspólnoty socjalistycznej na 
arenie międzynarodowej.

Jednym z najważniejszych 
zadań w dziedzinie umocnie­
nia pokoju i bezpieczeństwa 
na kontynencie europejskim 
jest konsekwentne wcielanie 
w życie aktu końcowego Kon 
ferencji Bezpieczeństwa i

owania walki na rzecz pogłę­
biania procesu odprężenia w 
Europie, uzupełnienia odprężę 
nia politycznego odprężeniem 
militarnym, rozwoju równo­
prawnej i wzajemnie korzyst­
nej współpracy miedzy wszy­
stkimi państwami europejski­
mi.

Strony uważają, że w obec 
nych warunkach zaprzestanie 
wyścigu zbrojeń oraz rozbro­
jenie stanowią pierwszoplano 
we i pilne zadanie. Wypowia 
dają się one za podjęciem 
skutecznych kroków w dzie­
dzinie rozbrojenia, aż do pow 
szechnego i całkowitego roz­
brojenia.

PRL i Związek Radziecki 
będą aktywnie dokładać sta­
rań dla osiągnięcia porozu­
mienia w sprawie redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń w Europie 
środkowej, wyrażając nadzie­
ję, że państwa zachodnie — 
uczestnicy rokowań w Wied­
niu przejawią realizm, kon­
struktywne podejście i szcze-

gresji izraelskiej, opowiai; 
się za radykalnym i całok 
wym politycznym ureguluj 
niem na Bliskim Wschodu

Strony oświadczają o m 
zdecydowanym poparciu'! 
walki narodów Namibii, 
babwe i rdzennej lute' 
RPA o ich wyzwolenie nil 
dowe. o likwidację osW" 
ośrodków kolonializmu ni 
łudniu Afryki. . J

Polscy i radzieccy 
ści, narody naszych M 
raz jeszcze zdecydowanie: 
tępią ją brutalną samowi 
bezprawie chilijskiej w! 
wej junty faszystowskiej,' 
dają zaprzestania terror’1 
prześla dowań demokrato 
lijskich, natychmiastowego 
wolnienia Luisa Corvalan 
innych patriotów.

Uczestnicy rozmów ® 
raz swemu zdecydowaniu, 
nadal maksymalnie . sp . 
umacnianiu zwartości w 
narodowego ruchu komu * 
cznego, a także wyrażaj 
dowolenie z P*^yS£* {*>: 
ników berlińskiej K* a 
cji Partii Komunistycm. 
Robotniczych Europy.

Obie strony wyrazwr 
konanie, że przyjąć^ 
żyta delegacji 
stwowej Polskiej R 
politej Ludowej « 
jać dalszemu. tupać11 a 
terskiej przyjaźni i 
niu wszechstronnej 
pracy, między 
krajów i stanie sic u 
wkładem do zwar 
noty socjalistycznej j

I sekretarz KC $

i

p

I 
o

ward Gierek w $ 
ra Politycznego. £ 
Rady Państwa i 
strów Polskiej 
tej Ludowej
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Leonida Breżniewa. R. 
partyjno-rządową • 
złożenia przyjęcie f 
ty w Polsce. Zapr  ̂
stało przyjęte z

rą gotowość do rozwiązania 
tego dojrzałego problemu.

PRL i ZSRR gorąco witają 
historyczne zwycięstwo naro­
dów Wietnamu, Laosu i Kam- - rt_oraine20 
bodzy w walce o wolność i rza ’ .L, 
niezależność oraz wyrażają 
swą solidarność i poparcie dla 
ich wysiłków w budowie no-
wego życia, zdecydowanie no 
pierają sprawę przyjęcia So­
cjalistycznej Republiki Wiet­
namu do ONZ.

Obie strony popierają pro­
pozycje Koreańskiej Republi­
ki Ludowo-Demokratycznej, 
zmierzające do zjednoczenia 
Korei, podkreślając koniecz­
ność wycofania wojsk amerv.

setą- nle
Wspólne

re nosi datę 10 w inuft 
roku podpisał11 gjerek
Polski —
w imieniu jjreźni^ 
kiego — Leonid pA?
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Literatura społeczno-polityczna 
kształci, uczy i wychowuje

Rozmowa ze Stanisławem Majkowskim 
prezesem RSW „Prasa-Książka - Ruch"

DO kalendarza ważnych 
wydarzeń polityczno-kul 
turalnych w naszym kraju 

wpisały się na trwałe listopadc 
wcDni Książki Społeczno-Poli­
tycznej. Stymulują one pow­
szechny, całoroczny ruch spo­
łeczny upowszechniający war­
tościowe piśmiennictwo, o któ 
rym mówi się słusznie, że sta­
nowi klucz do prawidłowego, 
głębszego zrozumienia współ­
czesnych, złożonych proble­
mów kraju i świata.

U progu tegorocznych, z kil­
ku względów szczególnych, 
Dni Książki Społeczno-Poli­
tycznej, przypadających zgod­
nie z tradycją od 20 do 30 lis­
topada rozmowę na temat pro­
gramu i znaczenia dekady 
przeprowadził z prezesem 
RSW „Prasa — Książka — 
Ruch” — Stanisławem Mojkow 
skim, dziennikarz Polskiej 
Agencji Prasowej.

— Robotnicza Spółdzielnia 
Wydawnicza „Prasa — Książ­
ka — Ruch” — > ogromny 
dziś potencjał edytorski, to 
sieć masowego upowszechnia­
nia książek i czasopism spo­
łeczno-politycznych. Jaki cha­
rakter będą miały tegoroczne 
Dni Książki Społeczno-Poli­
tycznej?

— Rzeczywiście RSW „Pra­
sa — Książka — Ruch” jest 
wydawcą znacznej części lite­
ratury społeczno-politycznej. 
Jesteśmy więc dekadą, nad któ 
rej przebiegiem czuwa sekre­
tariat „Dni”, wysoce zaintere­
sowani.

Dni Książki Społeczno-Poli­
tycznej w tym roku organizo­
wane są już po raz dziesiąty. 
Mają więc nie tylko praktycz­
ny, ale również niejako jubi­
leuszowy charakter. Ich zna­
czenie jest szczególne — przy­
padają bowiem na ważny 
okres w życiu kraju, na pierw­
szy rok realizacji uchwały VII 
Zjazdu PZPR. „Dni” — okre­
ślane również jako dekada 
„Człowiek — Świat — Polity­
ka” odbywają się w trwają­
cym aktualnie Międzynarodo­
wym Roku Bibliotek i Czytel­
nictwa. Wszystkie te czynniki 
wpływać będą na charakter, 
programowe cele i formy 
przebiegu dekady książki spo­
łeczno-politycznej. Zainauguru 
Je ją organizowana w Lesznie 
"7 przede wszystkim stara­
niem „Domu Książki” — wy­
stawa publikacji społeczno-po­
litycznych, na której ekspono­
wanych będzie około 2000 naj­
nowszych wydawnictw o cha- 
rakterze społeczno - politycz- 
nym, a będących dorobkiem 
wielu polskich oficyn edy'|.r- 
SKich.

Opublikowany 1. bm. ady- 
PŁ „Pamięć o śmierci i bo 

omawiający wkład 
Wie.kopoian w walkę z oku­
pantem wywołał żywy od- 
^więk wśród Czytelników. 
°parłi oni propozycję utwo- 

rzenia na terenie byłego obo 
2U w Zabikowie placówki mu 
z&a,nej. Oto kilka listów na 
’er» lemat.

byłą więźniarką ba 
neo raku nr $ — przeznacza 
n.°? więźniów politycz- 
0a - w Babikowie.' Dr o- 
. ~ ^abikowa często prowadzi 
z ao Rauensbrueck. Niewiele 

J dlatego w 
boor,POpieram Propozycję u- 
ki w Zabikowie placów 

UzeMnej, która gromadzi-
7 dokumenty o 

cą. Im ^^^^Polan z najeźdź- 
mieć • s?ybciej tym lepiej. Pa- 

często zawodzi, giną 
nienin Ocalmy od zapom 

tych dni> które 
j, ac szkołą patriotyz 

Przyszłych pokoleń.
Maria utrata 

Poznań Chwaliszewo

^^Dcje zawarte w arty 
br ut, »Ołosu” 1 listopada 
z^lnef°rz^n7a Placówki mu­
rują ™ Zabikowie odpowia 
żon i odczuciom matek, 
°ddali ^Sir' których najbliżsi 

życie dla sprawy

Jakie są programowe ce­
le tegorocznej dekady?

— Trzeba przede wszystkim 
podkreślić, że związek milio­
nów polskich czytelników z 
różnych środowisk z literaturą 
społeczno - polityczną jest 
związkiem trwałym, nie ogra­
nicza się wyłącznie do 10 lis­
topadowych dni. Celem deka­
dy jest bilansowanie doświad­
czeń całorocznego upowszech­
niania czytelnictwa książki spe 
łecznej, politycznej, ekonomicz 
nej, zebranie opinii odbiorców 
— czytelników w kwestiach 
związanych z ich potrzebami i 
zainteresowaniami w tym za­
kresie, jak również dalsze pod 
niesienie aktywności i opera­
tywności pracy tysięcy księga 
rzy, wydawców, bibliotekarzy 
kolporterów. Jest to również 
okazja do wyrażenia im uzna­
nia za wysiłek i ofiarność w 
udostępnianiu szerokim rze­
szom publikacji tak ważkich i 
cennych.

Dobra książka społeczno-po­
lityczna „broni się” sama. Nie 
czeka dziś na swego czytelni­
ka. Jest poszukiwana. Organi­
zatorzy dekady chcą ją jeszcze 
bardziej przybliżyć do czytel­
nika, chcą pomóc mu w tych 
poszukiwaniach.

Tegoroczne „Dni” wiążą się 
z zaprezentowaniem pokaźne­
go w naszym kraju dorobku pi 
śmiennictwa społeczno-poli­
tycznego. Katalog tych publi­
kacji, nie licząc obszernych ar 
tykułów w prasie, liczy wiele 
tysięcy pozycji. Tylko w 1975 r. 
wydano ponad 1600 tytułów za 
kwalifikowanych do literatu­
ry społeczno-politycznej, o łącz 
nym nakładzie ponad 5,2 mi­
lionów egzemplarzy. I warto 
przy tym stwierdzić, że ponad 
80 procent ogólnego nakładu 
tych wydawnictw sprzedawa­
nych jest z reguły w ciągu jed 
nego dnia. Chcemy przyczynić 
się do kształtowania wśród czy 
telników nawyku systematycz 
nego sięgania do wydawnictw 
społeczno-politycznych, do ko 
rzystania z publikacji zgroma­
dzonych w bibliotekach i czy­
telniach: miejskich, wiejskich 
zakładowych.

Programowe cele tegorocz­
nych Dni Książki Społeczno- 
Politycznej wiążą się zgodnie 
z rytmem i atmosferą życia w 
kraju, z popularyzacją w ca­
łym społeczeństwie dorobku i 
zadań wynikających ze wska­
zań VII Zjazdu PZPR oraz uch 
wał plenarnych posiedzeń Ko­
mitetu Centralnego partii. Ce­
lem „Dni” jest przy tym wy­
korzystanie szerokiego wachla 
rza form i metod popularyza­
cji. Zależy nam na upowszech 
nianiu dorobku myśli marksis­

Ocalmy od zapomnienia
wolności. Uważam, że sprawa 
ta jest pilna. Wkład Wielkopo 
lan w sprawę naszej niepodleg 
łości jest duży. I dlatego histo 
rię tych dni trzeba zarejestro­
wać. Najlepiej zrobią to doku­
menty, wspomnienia ludzi je­
szcze żyjących. Historia tych 
dni zasługuje na to by spisać 
ją i przekazać przyszłym poko 
leniom.

EMILIA MAZUREK
Poznań

ul. Inżynierska

Propozycje wysunięte przez 
„Glos” w artykule z 1 li 

stopada 1976 r. pt. „Pamięć o 
śmierci i bohaterstwie”, a do­
tyczące utworzenia w Zabiko­
wie muzeum walki i martyro­
logii ludu wielkopolskiego, u- 
ważam za bardzo cenne. Mu­
zeum powinno stale przypomi­
nać młodemu pokoleniu histo­
rię owych strasznych dni, i no­
cy, a jednocześnie uczyć czuj­
ności tak, by nigdy nie powtó­
rzyły się tamte lata. Zebrane 
dokumenty, pamiątki z całej 
Wielkopolski będą najlepszym 
dowodem ofiar i męki poniesio 
nej przez Wielkopolan w II woj 
nie światowej.

Nie pozwólmy, by czas zama 
zywał ostrość obrazu. Doku­

towsko-leninowskiej, na przy­
bliżeniu polskiemu społeczeń­
stwu problemów pracy i życia 
narodów Związku Radzieckie­
go i krajów całej wspólnoty 
socjalistycznej. Jak zawsze 
książka społeczno - polityczna 
będzie służyć pogłębianiu 
wiedzy o różnorodnych próbie 
mach współczesności, a zwłasz 
cza tego wszystkiego co wi /:e 
się ze sprawami jakości pracy 
i życia narodu, z zadaniami 
wynikającymi z budowy spo­
łeczeństwa rozwiniętego socja­
lizmu. RSW popularyzować 
więc będzie przy okazji deka­
dy publikacje, które kształtu­
ją twórcze, aktywne postawy 
ludzi pracy, poczucie wysokiej 
społecznej dyscypliny i zaan­
gażowania.

— Czy można prosić o poka­
zanie różnorodności form po­
pularyzacji książki społeczno- | 
politycznej i jakie są w tym 
względzie zamierzenia na te­
goroczną dekadę?

— Przy organizacji wielu 
imprez dekadowych sięgać się 
będzie do poprzednich do­
świadczeń Dni Książki Społecz 
no-Politycznej. Planuje się — 
także w placówkach RSW — 
zorganizowanie kiermaszów po 
łączonych ze spotkaniami z pi 
sarzami, konkursów o tematy­
ce społeczno-politycznej czy 
wreszcie spotkań autorów z I 
czytelnikami. Warto uzmysło­
wić sobie, że w całym kraju 
działają tysiące klubów dysku 
syjnych, kół zainteresowań te­
matyką społeczno - polityczną 
Liczymy, że w dniach dekady 
ożywią one swoją działalność 
zainicjują nowe formy bezpo­
średniego, bliskiego kontaktu z 
książką społeczno - polityczną 
W tysiącach księgarń „Domu 
Książki” rozpoczęły się już za 
pisy do kolejnej edycji Klubu 
Książki „Człowiek — Świat — 
Polityka” pozwalającej zdobyć 
wcześniej i z książkową pre­
mią wiele wartościowych pu­
blikacji. Oferta tegoroczna 
klubu zawiera 30 pozycji 
wśród nich wydawnictwa ofi­
cyn RSW jak np.: dzieło W. I. 
Lenina „O Rewolucji Paździer 
nikowej”, J. Marchlewskiego 
„Ludzie, Czasy, Idee” czy pra­
ca Władysława Góry pt. „Pol­
ska Rzeczpospolita Ludowa 
1944—1974”. Sądzimy, że gro­
no stałych czytelników litera­
tury społeczno - politycznej 
zwiększy się o nowych sym­
patyków, zwłaszcza, że wydat­
nie poprawiła sie szata edytor 
ska i graficzna książki społecz 
no-politycznej.

Rozmawiał
ADOLF REUT

menty, pamiątki, wspomnienia 
powinny znaleźć się w jednych 
rękach. Tego wymaga nasz in­
teres narodowy.

J. St. Ch. Poznań
Były więzień obozu w Żabikowie

f>uależę do pokolenia, któ- 
' * re czasy okupacji zna tyl 

ko z lektury i opowiadań ro­
dziców. Czasami musimy im 
wierzyć na słowo. Byłem w 
wielu muzeach w kraju, nie 
tylko poświęconych martyrolo 
gii. Zgromadzone w nich eks­
ponaty, pamiątki, dokumenty 
najlepiej odtwarzały w moich 
myślach historię narodu. Two 
rzyly jej klimat. My mładżi, te 
go klimatu okupacji nie zna­
my. Książki i publikacje to nie 
wszystko. I dlatego uważam, 
że utworzenie placówki mu­
zealnej w Zabikowie będzie 
także szkołą patriotycznego 
wychowania. Sądzę, że patro­
nat nad budową tego pomni­
ka w Zabikowie powinna prze 
jąć młodzież całej Wielkopol­
ski. Wiele mogą zdziałać nasze

„.Rocznie moglibyśmy wyeksportować trzy razy tyle koni, co obecnie...
CAF — fot. Jaśkiewicz

KOŃ NA TALERZ
Każdemu, kto interesuje 

się kierunkami współ­
czesnej gospodarki rol­

nej, wiadomość zapąwne wy 
da się dziwna. Oto w Sos­
nowcu koło Śremu przygoto­
wuje się pomieszczenia in­
wentarskie dla większej licz­
by koni, z czego część trafi 
tam jeszcze w bieżącym ro­
ku. Po zakończeniu adaptacji, 
obiekt ma pomieścić 100 koni, 
zakupionych od indywidual­
nych rolników przez śremską 
Spółdzielnię Kółek Rolni­
czych. Wydział Organizacji 
Produkcji Rolnej WZKR w 
Poznaniu wspólnie ze wspom 
nianym SKR-em ustalił, że 
nabywać się będzie konie w 
klasach niskich, m. in. tzw. 
chudźce a następnie popra­
wiać ich stan. Całą tę opera­
cję nazywa się produkcją u- 
boczną.

Pogłowie koni spada z roku 
na rok, co uznane zostało za 
zjawisko 'pożądane. W roku 
1970 na 100 hektarów przypa- 
.dało w .Polsce 13,1 konia (w 
tym w gospodarce chłopskiej 
aż 16); obecnie pogłowie snad 
ło do 11,6, w Poznańskiem 
natomiast gdzie rolnictwo w 
dużym stopniu- zmechanizowa 
no — nawet do 7,9. Ten spa­
dek nie oznacza, że za ileś 
tam lat będziemy je oglądać 
w rezerwatach, ponieważ prak 
tyka dowiodła, iż utrzymanie 
koni pociągowych w grani­
cach 5—6 na 100 hektarów 
jest potrzebnym uzupełnieniem 
gospodarkich środków trans­
portu. Będziemy także utrzy­
mywać państwowe stadniny 
czy stada ogierów, ze wzglę­
du na ich znaczenie dla pol­
skiego eksportu.

Ale koński eksport to nie 
tylko sprzedaż dobrze ułożo­
nych wierzchowców, to także 
koński żywiec. Na zachodzie 
problem paszowy występuje 

zdrowe ręce i gorące serca. 
Ten apel kieruję do Rad Wo­
jewódzkich Federacji Socjali­
stycznych Związków Młodzieży 
Polskiej w Kaliszu, Koninie, 
Lesznie, Pile i Poznaniu.

ZYGMUNT NAGÓRSKI
Poznań

s^rtykuł z 1 bm. pt. „Pa- 
mięć o śmierci i bohater 

stwie” porusza dwa proble­
my. Postulat gromadzenia 
wspomnień, pamiątek i innych 
przekazów historycznych o 
walce z hitlerowskim najeź­
dźcą oraz problem należyte­
go upamiętnienia miejsc pa­
mięci narodowej w Wielkopol 
sce. Uważam, że nie kwestio­
nowaną dbałość w obu tych 
dziedzinach przejawiają od lat i 
i to systematycznie placówki 
instytucjonalnie powołane do 
tych celów, takie jak: 
ZBoWiD, Wielkopolski Komi­
tet Obywatelski Ochrony 
Pomników Walki i Męczeń­
stwa, wydziały kultury Woje­
wództwa i miasta Poznania, 
Instytut Zachodni, Wydawnic 
two Poznańskie, Wojewódz­
kie Zjednoczenie Gospodarki 
Komunalnej, Zarząd Zieleni 
Miejskiej i inne. One okreso­
wo podejmują różne czynnoś­
ci wokół upamiętnienia i

jeszcze ostrzej niż u nas, o- 
słabło więc nieco zaintereso­
wanie końmi pod siodło, nato 
miast popyt na konie rzeźne 
wykazuje tendencję wzrosto­
wą.

APETYT NA BEFSZTYK

W Polsce nie jada się chęt­
nie końskiego mięsa. Nasz 
współczesny rodak nade wszy

NA ^SB

stko przedkłada wieprzowinę, 
chociaż w dawnej Polsce dłu 
go utrzymywała się tradycja 
spożywania właśnie koniny, 
która uważana była za przy­
smak. Żadna uczta hetmańska 
nie obyła się bez tej specjal­
ności.

Dzisiaj, kiedy w sklepie po­
jawi się takie mięso, nie znaj­
duje wielu amatorów, do 
sprzedaży trafia bowiem mie 
so końskie tzw. powypadko­
we. Konia przeznacza się na 
rzeź, gdy np. złamie nogę, a 
przedtem do ostatniej chwili 

upowszechniania wiedzy o 
miejscach walki i męczeństwa 
Polaków. Dzięki stałej trosce 
tych organizacji około 3,5 ty­
siąca obiektów znajduje się 
pod stałą opieką. Są uporząd­
kowane i zadbane. Wiele z 
nich ma swoją obszerną litera 
turę. Mają jednak rację ci. 
którzy apelują o wzmożenie 
wysiłku w obu wspomnianych 
kierunkach, ze ruzględu na nie 
powetowaną szkodę wyrządza 
ną niezarejestrowanej historii 
przez nieubłagany czas. Rzecz 
znamienna, że sprawę tę po • 
niosły ostatnio różne zaintere 
sowane placówki. Realizację 
ich przyspieszają inspirowane 
akcje oraz konkursy. Poza 
tym obecnie Urząd Wojewó­

dzki w Poznaniu, jak mi wia 
domo, powziął kroki by umoź 
Uwić powstanie placówki mu­
zealnej w Zabikowie. Ostat­
nio z inicjatywy prezesa Za­
rządu Wojewódzkiego ZBoWiD 
w Poznaniu Mariana Jakubo­
wicza odbyła się lustracja te­
renu byłego obozu w Zabiko­
wie, połączona z naradą z miej 
scowymi władzami. Omówiono 
na niej sposoby należytego 
upamiętnienia tego miejsca 
męczeństwa tysięcy poznania­
ków. W realizacji założeń na 
pewno pomoże całe społeczeń 
stwo.

MARIAN OLSZEWSKI 

przewodniczący
Komisji Historycznej i Pamięci 

Narodowej Zarządu Wojewódzkiego 
ZBoWiD w Poznaniu 

ciężko pracował, wskutek cze 
go w jego mięśniach wytwo­
rzyło się wiele glikogenu, na­
dającego mięsu słodkawy 
smak a czasem i zapach.

Koń chowany na rzeź wy­
maga opasienia i specjalnego 
przygotowania, co podnosi wa 
lory smakowe mięsa. Cenią je 
sobie wysoko mieszkańcy 
Włoch i Francji, odbierający 
od nas 90 procent koni rzeź­
nych, a także RFN, Szwaj­
carii, Belgii i Holandii. W Ka­
zachstanie konina stanowi waż 
ną pozycję wTśród artykułów 
spożywczych, a ceny niektó­
rych partii tuszy są dwa razy 
wyższe niż mięsa wołowego 
I klasy.

Polska może sprzedać do 
krajów Europy zachodniej każ 
dą ilość koni rzeźnych, dostar 
czanych jako żywiec.

O tym, jakim powodzeniem 
cieszy się tam konina, nie­
chaj świadczy autentyczna his 
toryjka. Podczas transportu 
koni z Polski do Szwajcarii 
jeden z koni uległ po drodze 
wypadkowi. Trzeba go było 
jak najprędzej dobić. Konwo 
jenci zawiadomili więc naj­
bliższe miasto na trasie pod­
róży przez RFN, że mogą się 
zgłosić na stacji ewentualni 
reflektanci na konia. Gdy po­
ciąg zatrzymał się tam, cze­
kał na niego tłum rzeźników, 
którzy rozpoczęli batalię o ko 
nia. Aby było sprawiedliwie 
— musieli ciągnąć losy, kemu 
przypadnie w udziale...

SZANSE EKSPORTU

Wysoka koniunktura na ko 
ninę skłoniła więc instytucje 
i związki branżowe, zajmują­
ce się hodowlą koni, do roz­
szerzenia kierunku hodowlane 
go: nie tylko pod wierzch, ale 
coraz więcej na opas. Dotych 
czas eksportowaliśmy rocznie 
ponad 100 000 koni rzeźnych, 
pochodzących przede wszyst- 
um z gospodarstw chłopskich. 
Ten sposób pozyskiwania 
zwierząt nie gwarantuje ryt­
miczności dostaw i jakości 
żywca, a szanse eksportu są 
duże. Pragnąc je wykorzystać. 
Centralny Związek Kółek Roi 
niczych zaproponował, aby gos 
oodarstwa SKR-ów, które ma 
ią odpowiednie warunki, za­
interesowały się opasem koni 
na eksport, jako produkcją 
uboczną.

Na terenie działalności O- 
kręgowego Przedsiębiorstwa 
Obrotu Zwierzętami Hodowla 
nymi w Poznaniu do opasu 
koni przystąpiła w tym roku* 
jako pierwsza — i dotych­
czas jedyna — Spółdzielnia 
Kółek Rolniczych w Wiśnie­
wie, w woj konińskim. W III 
kwartale ub. roku POZH sku 
piło na eksport 2024 konie, w 
tym samym okresie roku 
bieżącego — 2350. W kółko­
wej spółdzielni skuo i opas ko 
ni postępuje coraz leniej, przy 
nosząc niemałe korzyści. Mo­
głyby one być jeszcze więk­
sze, gdyby w Wiśniewie bar­
dziej zadbano o wydatniejsze 
nodniesienie klasy koni. Oka­
zuje się, źe i w tym działa­
niu jeszcze są rezerwy. W o-

’ Dokończenie na str. 4

ZOFIA DOHNKE
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DNIA
VIII KRAJOWY ZJAZD 

DELEGATÓW POD
Wczoraj w Warszawie obrado­

wał VIII Krajowy Zjazd Delega­
tów Pracowniczych Ogrodów 
Działkowych. 147 delegatów z ca­
łego kraju omawiało aktualne 
problemy rozwoju ogrodów dział­
kowych ze szczególnym uwzględ­
nieniem zagospodarowania w przy 
szłym roku 4 600 ha nowych te­
renów. (PAP)

PLENUM ZW TKKS
W POZNANIU

W listopadzie przyszłego roku 
odbędzie się III krajowy Zjazd 
Towarzystwa Krzewienia Kultury 
Świeckiej. Przygotowaniem do 
Zjazdu było wczorajsze VII Ple­
narne zebranie Zarządu Woje­
wódzkiego TKKŚ w Poznaniu z 
udziałem m. in. sekretarza ZG 
TKKS Jerzego Nowaka, kierowni­
ka Wydziału Pracy Ideowo-Wy- 
chowawczej KW PZPR w Pozna­
niu — Mariana Jakubowicza, prze 
wortniczącego RW Federacji 
SZMP — Tadeusza Kurasia. Głów 
nym tematem Plenum było omó­
wienie zadań TKKS w upowszech 
nianiu światopoglądu materiahs- 
tycznego wśród społeczeństwa. 
Przedyskutowano zadania stojące 
przed Towarzystwem w realizacji 
polityki ideowo-wychowawczej
partii, przedstawiono program 
obchodów 76 rocznicy ruchu laic­
kiego i 20 rocznicy istnienia orga­
nizacji laickich. Również wczoraj 
wybrano nowe władze ZW TKKS w 
Poznaniu. Sekretarzem Zarzadu 
Wojewódzkiego zofetał Andrzej 
Sobociński, (bg)

ODZNACZENIA
DLA SPÓŁDZIELCÓW

W Urzędzie Wojewódzkim w Pc 
znaniu odbyło się wczoraj spot­
kanie z zasłużonymi działaczami 
i członkami rolniczych spółdziel­
ni produkcyjnych. Wicewojewoda 
poznański Bolesław Stachowiak 
udekorował 20 osób odznaczenia­
mi państwowymi. Krzyże Kawa­
lerskie Orderu Odrodzenia Polski 
otrzymali: Zygmunt Strzeszewski 
z RSP Nieczajna, Władysław Wal 
czak z Rolniczego Kombinatu Snó) 
dzielczego w Brodowie i Michał 
Błaszków z Wojewódzkiego Związ 
ku RSP w Poznaniu. Pięciu spól 
dzielcom wręczono złote Krzyże 
Zasługi, tyle samo osób otrzyma­
ło srebrne Krzyże Zasługi, a 7 — 
brązowe Krzyże Zasługi. Ponadto 
wręczono 2 odznaki „Za Zasługi 
w Rozwoju Województwa Po­
znańskiego” i 25 odznak „Zasłu­
żony Działacz Ruchu Spółdzielcze 
go”, (emp)

*359

• Nieostrożna jazda była przy­
czyną wypadku na trasie Kroto­
szyn. — Lutógnieyu Wpadł tam w 
poślizg, WjeChal -do "rowu i ude­
rzył w drzewo samochód marki 
„Syrena”. Kierowca 50-letni Jerzy 
G. po przewiezieniu do szpitala 
zmarł, natomiast jego żona i teś­
ciowa odnieśli ciężkie obrażenia.

® Podczas wyskakiwania z ja- 
dącego pociągu wpadł w Gosła­
wicach pod wagon 45-letni Ste­
fan P. Stwierdzono u niego zmiaż 
dżenie nogi i przewieziono go w 
ciężkim stanie do szpitala, (b)

Wystawa w Itaiim Narodowym w Warszawie 

„200 lat malarstwa amerykańskiego*1

Skra — AZS II Olsztyn 3:0 i 0:3
Start — Calisia 9:3
Posnania — Gwardia W-wa 3:1
Lechia — Legia 1:3
AZS — MZKS Ostrołęka 3:2

1- Legia 8 8
2. AZS W-wa 8 7
3. Start 8 5
4. Posnania 8 4

W Muzeum Narodowym w Warszawie otwarta została 15 
bm. wystawa pn. „200 lat malarstwa amerykańskiego”, uka­
zująca dzieła najwybitniejszych przedstawicieli tej dziedzi­
ny sztuki od drugiej połowy XVIII w. po dzień dzisiejszy.
Wystawa jest pierwszą w 

Polsce tak obszerną prezenta­
cją malarskich osiągnięć tego 
kraju przedstawioną na przy­
kładzie 60 obrazów 59 arty­
stów,

Z okazji otwarcia wystawy 
do Warszawy przybyła delega­
cja Kongresu amerykańskiego, 
której przewodniczy Charles 
Diggs, członek Izby Reprezen­
tantów, przedstawiciel Partii 
Demokraty czn e j.

Otwierając wystawę w imie­
niu prezydenta G. Forda, Char 
les Diggs przypomniał m. in. 
o wkładzie, jaki wnieśli Pola­
cy w rozwój amerykańskiej 
kultury i państwowości.
>-O^<*HUM0R i satyra
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Spełń ione oczekiwania
Edward Tafiewosja-n, który 

wysląpil ostatnio (9 bm.) 
w auli UAM z recitalem 

skrzypcowym, był uczestnikiem V 
Międzynarodowego Konkursu 
Skrzypcowego im. Henryka Wie­
niawskiego w roku 1967. Wtorko 
wy recital nie był więc pierw­
szym spotkaniem artysty z poz­
nańską publicznością. Po latach 
zatarły się być może w pamięci 
słuchaczy nazwisko i cechy gry 
młodego wiolinisty z Armenii. Pa 
mięta się przecież głównie lau­
reatów pierwszych nagród i — 
rzecz jasna — nieliczne przypcd 
ki wyraźnych 'odchyleń (w prze­
ciwną stronę) od przeciętnej, cd 
normy. Ponadto jednak, po każ­
dym Konkursie utrwala się w pa 
mięci publiczności dominująca za 
zwyczaj gruoa uczestników z róż 
nych republik ZSRR. Są tam za­
równo lepsi i gorsi od reprezen­
tantów innych krajów, a przecież 
zdajemu sobie sprawę z tego, że 
określenie „ekipa radziecka" o-

Dwudniowe obrady „dziewiątki"

Przed rundą dialogu 
Północ - Południe

W poniedziałek w Bruksel; 
rozpoczęło się dwudniowe po­
siedzenie ministrów spraw za­
granicznych zachodnioeuropej 
skiej „dziewiątki”. Tematyk? 
sesji jest bardzo obszerna. 
Uczestnicy spotkania maja 
uzgodnić wspólne stanowisko 
EWG przed kolejną runda 
dialogu Północ — Południe 
w ramach międzynarodowej 
konferencji nt. współpracy 
gospodarczej. Bunda ma sio 
rozpocząć w grudniu br. w Pa 
ryżu. Ministrowie spraw zagr? 
nicznych EWG mają również 
ustosunkować się do propozy­
cji nawiązania szerszej ■współ 
pracy między dwoma główny­
mi organizacjami gospodarczy 
mi Eurcnv. a mianowicie 
RWPG i EWG.

Według kół dobrze poinformowa 
nych. jednym z tematów dyskusji 
będzie sprawa pomocy finansowej 
dla Jugosławii. Nie -wyklucza się, 
iż Rada Ministerialna EWG noprze 
nronozycję wydelegowania do Bel 
gradu swego obecnego przewodni 
czacego. holenderskiego ministra 
snraw zagranicznych. Maxa van 
der Stoela. w ceiu przeprowadzę 
nia w tej kwestii rozmów z przed 
s*-awicielami rządu jugosłowiań­
skiego.

Podczas spotkania brukselskiego 
ma być poruszona sprawa ewen- 
tualnej podwvżki cen ropy naf­
towej przez OPEC. (PAP)

Dyrektor Muzeum Narodo­
wego prof. Stanisław Lorentz 
podkreślił w swym przemówie­
niu, że po raz pierwszy w sto­
licy mamy okazję obejrzeć 
tak świetny i bogaty zestaw 
prac amerykańskich malarzy.

Przemawiał również amba­
sador USA w Polsce Richard 
T. Davies, który podziękował 
władzom polskim za współ­
udział i pomoc przy organizo­
waniu wystawy. (PAP) 

PŁYTKI PCW W KAŻDYM

MODERNIZUJĄC SWE MIESZKANIE, 
PAMIĘTAJ O ZAKUPIE ESTETYCZ­
NEJ WYKŁADZINY PODŁOGOWEJ !

PŁYTKI PCW 
o wymiarach 30 X 30 cm

do KUCHNI, ŁAZIENKI, KORYTARZA 
— produkowane w pięciu pastelowych 
kolorach — w cenie 100 zł/m2 3 4 —• 
łatwe do zmywania i czyszczenia.

OFERUJĄ
SKLEPY SPECJALISTYCZNE

w Poznaniu :
— ul. Nowowiejskiego 12
— ul. Wawrzyniaka 21
— ul. Głogowska 91
— ul. Starołęcka 58
— ul. Słowiańska 104

5094-K1

znocza nie tylko przynależność 
państwową jej członków, ale tak 
że, w równym stopniu, rangę ar­
tystyczną owej zbiorowości, sta­
nowiącej przy tym wyznacznik o- 
gólnego poziomu Konkursu.

Różnice w poziomie gry skrzyp 
ków radzieckich są oczywiste, 
czego dowodem są zarówno zdo 
bywcy pierwszych nagród jak i ci, 
którzy nie dochodzą do finału. 
Jedna jest wszakże wspólna ce­
cha całej ekipy: znakomita rów­
nowaga między artystyczną indy 
widualnością każdego z człon­
ków a tym, co określamy mia­
nem „szkoły”. Różnice dotyczą je 
dynie miary talentu i dojrzałości 
artystycznej. Każdy jednak ra­
dziecki uczestnik Konkursu potrą 
fił zainteresować swą grą i wzbu 
dzić zaufanie w jej przyszły roz­
wój.

Udział Tatiewosjana w V Kon­
kursie im. H. Wieniawskiego nie 
zakończył się pełnym sukcesem. 
Ale już dwa lala później sięgnął 
on po laury w paryskim Konkur­
sie im. Long-Thibaud. W dalszej 
działalności koncertowej Tatiewo 
sjan nie ograniczył się do wystę 
pów solistycznych — jest bowiem 
członkiem znanego armeńskiego 
Kwartetu Smyczkowego im. Korni 
fasa. W ubiegły wtorek Tatiewo- 
Tan zaprezentował się zatem poz 
nańskiej publiczności jako w peł 
ni już dojrzała artysta o skrysta­
lizowanym obliczu.

W jego grze ujawnia się prze 
de wszystkim silny zmysł logicz­
nego kształtowania muzycznego 
przebiegu wykonywanego utwo­
ru. Tę linię realizuje z żelazną 
konsekwencja i ogromną dyscyp 
liną, osiągając bardzo naturalny 
dla odtwarzanej muzyki wyraz. W 
grze artysty dominują spokój, sku 
pienie i powago, będące główny 
mi czynnikami formowania na­
pięć i ich charakteru. Nie ma 
więc tam miejsca na żadne nie 
konieczne zmiany tempa, artyku- 
lacyjne i kolorystyczne „smacz­

Koń na talerz
Dokończenie ze str. 3 

góle jednak inicjatywa kółko 
wa zasługuje na szerokie u- 
powszechnienie.

CO DZ5EN KILOGRAM MłĘSA

Tucz koni trwa maksimum 
80 dni i w tym czasie przyby 
wa tyleż kilogramów wysokiej 
wartości mięsa. Konie na ten 
cel skupuję się od 3 lat wzwyż, 
wiek zresztą przy opasaniu nie 
odgrywa istotnej roli. Najważ 
niejsze jest doprowadzenie 
zwierzęcia do odpowiedniej 
kondycji. Na jakość mięsa 
wpływa odpowiednie karmie­
nie paszami suchymi i soczy­
stymi, latem zaś najlenicj 
trawą na pastwiskach. Kosz­
ty opasania nie są wysokie, 
ponieważ korzysta się z pasz 
własnej produkcji. 60-dnio- 
wy okres wystarcza do uzy­
skania normalnych przyrostów 
wagowych, jednakże opasie­
nie koni do klasy pierwszej 
wymaga nieco dłuższego cza­
su. Jest to najszybsza i 
najtańsza produkcja mię­
sa, bo ani tucznik wieprzowy, 
ani opas wołowy, ani drób 
nie dostarczą przy tych iloś­
ciach pasz — 69 kilcgramów 
mięsa w ciągu 2 miesięcy. 

ki" i tym podobne dodatkowe e- 
fekty. Wyjątkowo wystąpiły tako 
we w niektórych fragmentach Po 
loneza A-dur Wieniawskiego, co 
jest o tyle usprawiedliwione, że 
odpowiednie wyważenie typowe­
go dla tej muzyki rozchwiania a- 
gogicznego stwarza dużą trud­
ność nie tylko zagranicznym 
skrzypkom. Natomiast niczym nie 
zakłóconą satysfakcję odczułem 
podczas słuchania Sonaty g-moll 
Tarliniego, III Sonaty c-moll Grie­
ga, Romanzy f-moll Beethovena, 
Walca — Scherza i Melodii Czaj 
kowskiego oraz dającej szerokie 
pole do wirtuozowskiego popisu, 
choć nie bardzo oryginalnej sty­
listycznie Rapsodii Edwarda Bag 
dasawiana.

Tałiewosian przekazuje nam 
muzykę w jej naturalnej formie, w 
czystej postaci, w jakiej utrwalił 
ją kompozytor w zapisie nuto­
wym. I do tej — jak się wydoje 
— nadrzędnej idei skrzypka, do­
skonale przylega brzmienie jego 
instrumentu. Nie jest ono słodko 
wypieszczone. Jest nawet nieco 
szorstkie, ale w takim tylko stop 
niu, który przydaje dźwiękom ma 
teriainej siły i ciężaru oraz wzbo 
gaca jego barwę. Taliewosjan od 
pierwszych dźwięków recitalu po 
bisy (dwa utwory Kreislera) nie 
zmieniał w zasadniczy sposób ko 
lorystycznych właściwości swego 
brzmienia, a przecież ani na chwi 
lę rie straciło ono na atrakcyjno 
ści. Jest to jeszcze jedna ważka 
zaleta wykonawczej sztuki ra­
dzieckiego wiolinisty.

Tatiewosjan wystąpił ze znako 
miłym pianista Jewgenijem Kal- 
manowiczem, którego umiejętno­
ści pianistyczne i udział we współ 
tworzeniu naszych estetycznych 
doznań wymagałyby równie ob­
szernego omówienia. Sadzę jed­
nak, że preferowanie Tatiewosja 
na jako uczestnika poznańskie­
go, „naszego” Konkursu nie bę­
dzie mi wzięte za złe.

ANDRZEJ SATURNA

We wspomnianej na wstę­
pie bazie tuczu koni w Sos­
nowcu zamierza się — podob­
nie jak w Wiśniewie — sku­
pować konie w niskich kla­
sach od członków Zrzeszenia 
Hodowców Koni oraz do 
prywatnych użytkowników z 
rejonów przyległych do gmi­
ny Śrem. Zakłada się jednak, 
że po opasieniu muszą u- 
zyskać klasę pierwszą. Wtedy 
dopiero opłacalność jest wyso 
ka. Ta produkcja uboczna stwa 
rza jeszcze inną szansę po­
prawienia wyników . ekonomi­
cznych kółkowych gospo­
darstw, a przy tym nawo? 
koński wykorzystany bę­
dzie do rozwinięcia hodowli 
pieczarek.

Koń traci na znaczeniu ja­
ko siła pociągowa, nabiera go 
jednak jako eksportowe zwie 
rzę opasowe. W tej dziedzi­
nie hodowli liczyć się będzie 
przede wszystkim nie ilość, 
lecz jakość. Zwiększenie po­
daży koni rzeźnych to przy­
pływ dewiz nie do pogardze­
nia, rocznie bowiem moglibvś 
my wyeksportować trzy razy 
tyle koni, co obecnie.

ZOFIA DOHNKE

Baildon rozgromił
koszykarzy Warty

Kiedy drużyna przyjezdna zdo­
bywa w meczu koszykówki ponad 
1Ó0 punktów uważa się to za jej 
spory sukces. Zdarza się to raczej 
rzadko. Ale do jakiej kategorii za 
liczyć przegraną Warty w niedziel 
nym meczu z Baildonem 75:132 
(27:68)? Cóż — na pewno był to 
prawdziwy pogrom „zielonych”, a 
wynik mówi bardzo wiele o moż­
liwościach Baildonu, drużyny ma 
jącej realne szanse włączenia się 
do walki o awans do I ligi.

Ostatecznie Warta bez Konika, 
Krajewskiego i Stańki przegrała 
obydwa pojedynki z katowiczana- 
mi — w sobotę było 85:86 (39:43). 
O ile jednak o niedzielnym pogro 
mie chciałoby się jak najprędzej, 
zapomnieć, nie było bowiem w 
tym dniu zawodnika, w drużynie 
gospodarzy, który by zasłużył na 
pochwałę, o tyle w sobotę — w 
co trudno uwierzyć znając drugi 
z rezultatów — poznaniacy byli o 
krok od zwycięstwa. Choć bowiem 
Baildon prowadził przez znaczną 
część spotkania, w końcówce War 
ta odrobiła straty, a nawet grając 
już tylko z Plucińskim z pierwszej 
piątki (pozostali opuścili boisko za 
pięć przewinień osobistych) pro­
wadzili na 18 sekund 85:84. I właś­
nie ■wówczas niecelnie wykonał 
dwa rzuty osobiste Pluciński. Od­
powiedź Baildonu była skuteczna. 
Katowiczanie wygrali mecz jed­
nym punktem.

Goście, wśród których dobrą for 
mę prezentował nie tylko weteran 
Trams, ale i także Hernas, Rosiak 
i Szczubiał grali bardzo szybko, 
prosto i wyjątkowo celnie rzucali.

Nowe władze PZHT
W minioną sobotę w siedzibie 

PZHT w Poznaniu ukonstytuował 
się zarząd nowo wybranego w 
ubiegłą niedzielę (7 bm.) Polskie­
go Związku Hokeja na Trawie. 
Prezesem został działacz z Pozna 
nia — Wacław Taterka, sekreta­
rzem generalnym — Andrzej to- 
łądkowski, a wiceprezesami: Ed­
mund Fabiś, Andrzej Kuczyński, 
Bogdan Matuszewski i Tadeusz 
Socholik.

„Pudło" siatkarzy 
Posnanii

Po dobrym starcie siatkarze Pos­
nanii niespodziewanie „potknęli 
się” w niedzielnym meczu we włas 
nej sali z Gwardią Warszawa. Wi­
docznie wygrana z tym zespołem 
dzień wcześniej 3:1 (6:15, 15:4, 15:10, 
15:10) sprawiła, że drużyna poznań 
ska poczuła się zbyt pewna w re­
wanżu. Skutek? Porażka 1:3 (13:15, 
15:13, 15:17, 8:15). Jedynym zawod­
nikiem Posnanii, który zasłużył na 
wyróżnienie, był Biernacik. (ad)

I LIGA KOSZYKÓWKI 
MĘŻCZYZN

W jedynym meczu o mistrzo­
stwo I ligi koszykówki mężczyzn 
Gwardia Wrocław przegrała w 
poniedziałek z Resovią Rzeszów 
63:65 (31:35). Po tym spotkaniu 
koszykarze Resovii awansowali 
na 6 pozycję i mają na swym kon 
cie 24 pkt. Wrocławska Gwardia 
nadal zajmuje ostatnią 12 pozycję 
— 15 pkt. W tabeli prowadzi Śląsk 
Wrocław — 29 pkt.

WYNIKI.TABELE. WYNIKI
Piłka ręczna

II LIGA MĘŻCZYZN 
GRUPA A 

AZS Białystok — Włókniarz 
19:18 i 18:16 

AZS P-ń — Posnania 
17:17 i 14:14 

Chrobry — AZS Politech. W-wa 
20:19 i 20:18 

Warszawianka — Gwardia 
21:18 i 23:14 

Energetyk — Wisła 23:29 i 26:24
1. Wisła Płock
2. Posnania
3. AZS B-stok
4. AZS P-ń
5. Włókniarz Pab.
6. Warszawianka
7. Gwardia Kosz.
8. Chrobry Głogów
9. Energetyk P-ń

16. AZS Pol. W-wa

14 24 337—286
14 22 301—243
14 20 314—268
14 18 304—236
14 14 270—279
14 13 292—292
14 12 272—289
14 9 294—321
14 6 285—340
14 2 254—319

Hokej na lodzie
II LIGA — PÓŁNOC 

Znicz Pruszków —
Unia Oświęcim 3:8 i 0:8 

Stilon Gorzów —
Boruta Zgierz 4:8 i 6:1 

Stal Toruń —
Bogdanka P-ń 6:3 i 8:5 

Włókniarz Zgierz —
Pogoń Siedlce 4:3 i 3:4 

1. Unia Oświęcim 10 20: 0 103:22
2. Stilon Gorzów 8 14: 2 56:23
3. Boruta Zgierz 8 10: 6 48:27
4. Stal Toruń 8 9: 7 48:51
5. Pogoń Siedlce 16 8:12 46:74

6. Włókniarz Zgierz 10 5:15 29:61
7. Bogdanka 8 4:12 38:66
8. Znicz Pruszków 10 2:18 36:80

Siatkówka
II LIGA MĘŻCZYZN 

GRUPA I

i 3:1 
7 1:3 
i 0:3 
i 3:0 
24: 4 
22:10 
16:15 
17:15

Ich agresywna obrona skutej, 
rozbijała niemrawe ataki w nle 

Punkty dla Warty zdobyli
lecki 8i9, Dolacki 12 i 2’ p". . 
ski 18 i 8, M. Kujawiak H i 
Herkt 17 i 22, L. Kujawiak,11! 
— Trojanek 8 i 14, Chudy 6 i J 1 
najwięcej punktów dla Baildon.’ * 
Hernas 8 i 34, Rosiak 18 i 20 c, 
biał 26 i 4- (ad) ’ zc”

W. Fibak na VII miejsca 
w klasyfikacji
„Grand Prix“

Po turnieju sztokholmskim nas, 
tenisista Wojciech Fibak zajmuj 
7 miejsce na aktualnej Bil 
„Grand Prix”. Polak o 22 pkt 
wyprze.dza zajmujących ósra, 
miejsce, premiowane udziałem 
w turnieju Masters ,Amerykan), 
na Roscoe Tannera i Szweda 
Bjoerna Borga. Stawce rywali 
przew*odzi nadal Meksykanin Raul 
Ramirez.

Oto czołowa dwunastka: 1. Raul 
Ramirez (Meksyk) — 853 pkt • 
2. Manuel Orantes (Hiszpania) - 
811 pkt.; 3. Jimmy Connors (USA) 
— 700 pkt.; 4. Eddie Dibbs (USA) 
— 687 pkt.; 5. Harold Solomon 
(USA) — 561 pkt.; 6. Guilermo Vi- 
las (Argentyna) — 547 pkt.; 7. Woj 
ciech Fibak (Polska) — 532 pkt.: 
8. Roscoe Tanner (USA) i Bjoern 
Borg (Szwecja) po 510 pkt.; u. 
Brian Gottfried (USA) — 434 pkt.; 
11. Ilie Nastase (Rumunia) — Mi 
pkt.; 12. Adriano Panatta (Wio­
chy) — 370 pkt. (PAP)

Mecz Portugalia - Dania 
przeniesiony do Lizbony
Huraganowe wiatry oraz deszci 

bardzo skomplikowały w ostatnich 
dniach przygotowania portugal^ 
skich piłkarzy do środowego me-] 
czu z Danią. Ulewne deszcze za­
mieniły płytę boiska w Porto » 
prawdziwe grzęzawisko, na któ­
rym nie może być mowy o grze. 
Ź tego powodu Portugalski Zwiąj 
zek Piłkarski podjął decyzję a 
przeniesieniu tego spotkania to 
Lizbony. Areną meczu będzie 
znajdujący się w doskonałym sta 
nie stadion Benficy.

A. Musiał ukarany
przez UEFA

W Zurlchu obradowała Komisji 
Dyscyplinarna UEFA, która nało­
żyła surowe kary na piłkarzy i 
kluby za przekroczenia ponełmo- 
ne podczas drugiej serii rozgry­
wek europejskich pucharów. 
Wśród ukaranych jest także Adam 
Musiał. którv vz rewanżowym w 
czu Wisły z RWD Molenbe?’ 
otrzymał „czerwona kartkę”. 
karz krakowskiej Wisły, nodobn.e 
jak Altin Cemil z tureckiego ze­
społu Trabzonspor, został odsu­
nięty od udziału w czterech 
czach organizowanych Przel 
UEFA. (PAP)

5. Łechta
6. Calisia
7. Skra
«. AZS II Olsztyn
9. Gwardia W-wa

10. MZKS Ostrołęka

8 3 15!’J
8 3 «!«
8 3 l^
8 3
8 2 12#
8 2 11$

II LIGA KOBIET
GRUPA I

Gwardia W-wa — Start 
Radomka — Energetyk 
Warmia — MKS Len 
AZS — Odra
Spójnia Gdańsk — Gedansa
1. Spójnia
2. AZS Białystok
3. Warmia
4. Odra
5. Gwardia W-wa
6. Ge-dania
7. Energetyk
8. Radomka
9. Start

10. MKS Len Żyrardów *

K. Kica nadal 
prezesem 

lekkoatletów
W niedzielę w auli ni. 

Wychowania Fizycznego niadze- 
niu o-bradowało walne 
nie delegatów Okręgowego .^jej 
ku Lekkiej Atletyki Wojew^ 
Federacji Sportu w poznani _ 
sumowano dorobek kaden . 
brano nowe władze z l®-°S7f|e <«- 
zarządem OZLA. Na jego r pd) 
nął ponownie Kazimierz 1

Młodzi piłkarze
Zbrojovki Bm0 

w Poznaniu
W Poznaniu przebywały piis8f< 

niorów I-ligowego zespo ^g, w 
skiego Zbrojovki Brno z 
sobotę juniorzy Posnani^ t 
ich 2:1 (2:0), a w niedZ^LraU 
żyną ze stolicy Moraw ’ 
prezentacja juniorów ® 
znańskiego 3:2 (1:0)- (a '



:aul

Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe w Poznaniu, blisko 
centrum, M-3 lub M-4 w 
nowym lub starym bu­
downictwie. Oferty: Po­
znań, ul. Janka Krasickie

POLECAMY NA DOGODNYCH WARUNKACH RATALNYCH
SPRZĘT ZMECHANIZOWANY
♦ LODÓWKI produkcji krajowej „Predom - Polar 135’

wpłata 10 proc. 24 raty
♦ LODÓWKI import ZSRR „Mińsk 5” i „Mińsk 6

wpłata 10 proc. 24 raty
< MASZYNY DZIEWIARSKIE

wpłata 10 proc. 24 raty
> ODKURZACZE import ZSRR „Czajka'

wpłata 15 proc. 12 rat
♦ NADKUCHENNE ODSWIEZACZE POWIETRZA import ZSRR „Ziruli’

wpłata 10 proc 12 rat
> FROTERKI, MASZYNKI DO GOLENIA

wpłata 10 proc. 24 raty
* PIECYKI GAZOWE ŁAZIENKOWE import WRL

wpłata 10 proc 12 rat
0 STATYWOWE SUSZARKI DO WŁOSÓW

wpłata 30 proc. 12 rat

ZAPRASZAMY DO SKLEPÓW BRANŻOWYCH
WPHW - Oddział Obrotu Artykułami Wyposażenia Mieszkań w Poznaniu

5065-K1

Praca • Nauka
; domowa, docho- 
potrzebna z gotowa 

3 osoby dorosłe.
bardzo

^Matuszewska, 
1 — Strusia * m. 2.

dobre. 
Poznań, 

6704g

Zatrudnię zaraz rodzinę 
bezdzietną lub kawalera 
na gospodarstwo rolne. 
Warunki dobre. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6966g.

Sprzedam Castrol GTX.
Telefon: 613-88. 7353g

Sprzedam W okien oszklo 
nych, tonę cementu, dre-

go 16 m. 4785g
Katowice! Mieszkanie 2 
pokoje, kuchnią, przyna­
leżności, telefon, zamie­
nię na mniejsze w Pozna
nlu. Oferty ..Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 4857g.
Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat samochodo­
wy w okolicach Pozna­
nia. Zgłoszenia: telefon 
536-52, Gadomski. 4859g
Oddam w dzierżawę ga­
raż. Poznań-Dębiec, ulica
Jarzębowa 4. 4863g
Kunię własnościowe lub 
wynajme pokój, kuchnią, 
może bvć stare budownic 
two. Oferty ..Prasa”, Grun 
waldzka 1^ dla 4907g.
Zamienię 3.5 pokołu z wy
codami, niece, 
95 m2, Łazarz,

III 
na

ntr„ 
2.5—3

nokoje, nowe lub stare 
budownictwo. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4911g.
Kalisz! Zamienię miesz­
kanie M-2 na M-2 lub M-3 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4915g.

sa)L—-- ----- -—- 
SA) Fryzjerka potrzebna, 
non Świerczewskiego 65.

i, ul.

Nauczycielka niemieckie­
go przyjmie uczniów, kon 
wersacje, tłumaczenia. F. 
Nowicka, ul. Świt 8a m.

5878g
15. 6322g

Sprzedam ciągnik C-328 z 
silnikiem 330, przyczepę 
wywrotkę na 16, narzę­
dzia rolnicze oraz agregat 
omłotowy. Ryszard Ja­
strzębski, Chwałkowice 50, 
poczta Bogdaniec, woj. 
Gorzów Wlkp. 1240p

ny, tel. 706-56. 6340g
Sprzedam perkusję. Tel. 
20-30-21 w godz. 16—18.

6965g

Kupię zaraz mieszkanie 
własnościowe M-2 lub ka 
walerkę, najchętniej w 
nowym budo^mlctwie. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 4922g.

^Malany przyjmę. 
jnońśkiego 3 m. 19.

Cheł-

6338g
kt.;

AS
No-

lii

ipiekunka do półtorarocz 
lej dziewczynki — pilnie 
(otrzebna. Poznań, Sza- 
notulska 18 m. 3. 4744g
racę chałupniczą, najchęt 
ilej w metalu przyjmę. 
Merty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4872g.

Sprzedam matecznik chry 
zantem „Diplomat”. Po­
znań, ul. Kopanina 57.

6961g

Studentów Politechniki 
konsultuje geometrii wy- 
kreśJnej wykładowca. Po 
rządny, tel. 637-29.

2259g

Sprzedam futro damskie 
mierłuszki nowe, czarne 
oraz maszynę do szycia

Sprzedam rozrzutnik cbor 
nika jedno 1 dwuosiowy 
w idealnym stanie. Ducia, 
Grabkowe 21, gmina Ju­
trosin, woj. leszczyńskie. 

1324p

Przyjmę nana na pokój.
Bohuszewiczówny 6.

4927g

wieloczynnościową Veri-
tas, ul. 23 Lutego 5 m. 13.

6973g

Sprzedam dywan perski 
3 X 4 m. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6950g.

Przejmę na pokój 2-oso- 
bowy, nickrenujacy z wy 
godami. Osiedle Smocho- 
wice. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4961g.

O Sprzedaż Sprzedam młody aspara­
gus springeri w donicz­
kach oraz doniczki plastl 
kowe i ceramiczne 10—13 
cm. Oferty: Ogrodnictwo 
Pasty, Gronowo 45, tel.

0 Samochody

Łódź! 3 pokoje, komfort 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Wiadomość — 
Poznań, nl. Waryńskiego
6 m. 10, Klorek. 4998g

Leszno 39-69. 1279p

SZYBKO i BEZ TRUDU 
SPRZĄTNIESZ 

MIESZKANIE

ODKURZACZEM „CZAJKA"
import ZSRR 
cena 1.300,— zł,

Czajka

ZAPRASZAMY
do sklepów ze sprzętem zmechanizowanym 

w Poznaniu i województwie.
4584<

SAMOZASYSAJĄCY
AGREGAT POMPOWY typ APRs-65/175
w cenie 8.950,— zL

ARTYKUŁ RYNKOWY DLA ODBIORCÓW USPOŁECZ-

Zabezpieczenia antykoro­
zyjne karoserji wykonuje 
wzarsztat Blacharsko-Ia- 
kiermczy Poznań — Piąt­
kowo, ul. Wojciechow­
skiego 35 Czajka.
____________ ___________4729g
Sprzedam Syrenę 104, 
stan bardzo d^bry, tel. 
646-23 po godz. 20.
____________________ 6947g
Snrzedam Trabanta 600, 
stan idealny. Poznań, 
Fredry 1 m. 17, po godz.

Mieszkanie własnościowe 
M-2 lub M-3 kuplę. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5013g.
Małżeństwo z. dzieckiem, 
członkowie SM, wynaj- 
mie mieszkanie na okres 
roku. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4038g.
Pilnie poszukuję kawaler 
kę na okres roku lub dłu 
żej. Ofertv „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 4068g.

2 pokoje, kuchnia, kory­
tarz, łazienka, piece, 62 
mJ, samodzielne, stare bu 
downictwo, zamienię na 
M-3 spółdzielcze. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4132g.

Przyjmę na wspólny po­
kój kulturalną, pracują­
cą pannę. Sosnowa 10
m. 2. 4181g

Kupię jednorodzinny dom 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4297g.

7303g

NIONYCH i NIEUSPOŁECZNIONYCH O WIELOSTRON-
NYM ZASTOSOWANIU w ROLNICTWIE, NAD A JE SIĘ DO:

pompowania zanieczyszczonych cieczy 
i fekalii z dołów ściekowych,

Sprzedam Warszawę typ 
264 silnik górnozaworowy. 
Władysław Bielawski, Pa­
proć 36, 64-300 Nowy To- 
myśl,i3i 3p

Kupię nowego Fiata 1500, 
odbiór najchętniej z Pol- 
mozbytu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6949g.

Student (stypendysta z 
Ameryki) poszukuje mie­
szkania M-2 lub M-3 na 
okres roku, najchętniej 
okolica Głogowskiej lub 
centrum. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4089g.

Kupię M-l ewentualnie 
M-2 własnościowe. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4150g,

Mieszkanie spółdzielcze — 
dwupokojowe w Bydgosz 
czy zamienię na podobne 
lub większe w Poznaniu. 
Bydgoszcz, Curie-Skłodow 
skiej 25 m. 97 — Maria 
Grochowicz. 2454-K2

Zguby Różne

Dwie studentki poszuku­
ją pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4178g.

Kupię M-2 własnościowe. 
W rozliczeniu może* być 
działka zadrzewiona. Ó- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 4190g.

Doktorant z Egiptu z ro­
dziną (żona i syn) poszu 
kuje pokoju lub mieszka 
nia na trzy lata. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 6499g.

@ Nieruchomości

napełniania beczkowozów,
prac melioracyjnych i odwodnieniowych, 
robót inżynieryjnych oraz w budownictwie

Cl Lokale

W dniu 8 XI. br. na uL 
Czerwonej Armii zgubio­
no czarną teiezkę z doku 
mentajni. Zwrot za wyna 
grodzeniem Grzegorz Ju­
szczak Poznań, Czerwo­
nej Armii 11 m. 14.

OFERUJE
Gminna Spółdzielnia
„Samopomoc Chłopska” w Wodzisławiu - Pszowie,
ul. Wyzwolenia 13 — Dział Handlu, telefon Pszów 526-56.

Ostrów Wlkp., starszy kul 
turalny, spokojny emeryt 
poszukuje pokoju puste­
go hib umeblowanego. 
Zgłoszenia: ul. Gimnazjal­
na 14 m. 4 — u państwa 
Chudych. 1308p

Inowrocław! Kwaterunko­
we M-3, nowe budownic­
two, IV ntr„ blisko Par­
ku Zdrojowego, balkon, 
telefon, zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Cze­
sław Łysińskl, 88-100 Ino­
wrocław. Wilkońskiego 38

Zamienię mieszkanie M-3, 
48 m‘, dwupokojowe z 
c. o„ telefonem, Kołobrzeg 
— centrum, na równo­
rzędne w Poznaniu. Ofer 
ty: W. Nowaczyk, Poznań, 
Osiedle Lecha 28 m. 6.

4U9g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z lokalem handlo­
wym w Chodzieży, Ry­
nek 18, po kupnie wolne 
mieszkanie, 2 pokoje, ku-

Zaubiono 10 listopada wie 
czorem w śródmieściu 
złoty zegarek damski Do 
xa z bransoletką. Zwrot 
za wysokim wynagrodze­
niem, tel. 568-29.
_______________________ 724Sg
Pozostawiony parasol w 
ekspresie „Lech” dnia 
31. X. br. do odebrania,

m. 28, tel. 46-84. 4107g

chnia, łazienka. 1315p
tel. 67-54-18. 6915g

2533-K2

Oddam w dzierżawę lokal 
na magazyn lub cichą 
pracownię. Poznań, ul. 
Dziewińska 6. przy pętli 
Budziszyńskiej. 6933g
Panienkę na pokój dwu- 
osobowy przyjmę, telefon
67-31-53. 6528g

„■P?1? 14 listopada 1976 roku, zmarł po długich, 
ęzKich cierpieniach, namaszczony Olejami św. 

najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, 
Przeżywszy lat 67, śp.

tDnia 12 listopada 1976 roku, zasnęła w Bo­
gu przeżywszy lat 62, pełna dobroć! serca, 
moja najdroższa żona, mama, siostra, teściowa, 

szwagierka, babcia i prababcia, śp.

Inowrocław! Kwaterunko­
wa kawalerka, nowe bu­
downictwo, II piętro, za­
mienię na podobne lub 
większe w Poznaniu. Jo­
anna Kopińska, 88-100 Ino 
wrocław, Sikorskiego 17 
m. 7. 4108g
Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-3, dzielnica 
Jeżyce. Wiadomość: ulica 
Zeylanda 7 m. 10 b.

4191g

Oddam w dzierżawę "po­
mieszczenie półpiwniczne, 
30 m’, posiadające świa-
tło, dzielnica
Grunwald. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42O6g.
Zamienię mieszkanie M-4, 
3 pokoje, kwaterunkowe, 
c. o„ gaz, w Tarnowskich 
Górach, woj. katowickie, 
na równorzędne w woj. 
bydgoskim lub w poznań 
skim. B. Pendziński, 42-600 
Tarnowskie Góry, ul. So- 
biesiaka 49 c m. 7. 4243g

tDnia 12 listopada 1976 roku, zmarł w wieku
74 lat mój kochany mąż, ojciec, teść, dzia­

dek i pradziadek, śp.

CZESŁAW ŻMINKOWSKI
emeryt PKP.

naP?^eb Obędzie się dnia 16 bm. o godz. 15, 
cmentarzu w Kostrzynie Wlkp.

w głębokim smutku pogrążona

WANDA WTORKOWSKA
FRANCISZEK MOKROŃSKI

żona z rodziną

7302g

Pieniarł,13 1974 roku, po długich cier-
siostra ° zasn<?ła w Bogu moja kochana matka, 

’ szwagierka, babcia i prababcia śp.

Maria wronecka 
z domu Beczkiewicz 

o^b^ńzie się dnia 16 bm. o godz. ll.» 
wentarzu górczyńskim.

Córka i rodzina

0 naeskładanie kondolencji. 7306g

t na^u* listopada 1976 roku odszedł od nas 

^Witami ćT26 w wieku 77 lat opatrzony Sakra- 
i wujek, £p najdroższy mąż, ojciec, teść, brat

STANISŁAW NOWAK
Wnr

zw!ok i Msza św. odprawione 
^iele « r 17 ^stopada 1976 r. o godz. 10, w 
^^enle â?T2e^e_’ po czym nastąpi prze­

de ^włok do Inowrocławia.

6 ^dŁ*ii się dnia 18 listopada 1976 r.
^ocławiu. • cmentarzu Matki Boskiej w Ino-

W j' s tookim sm.utku

t 12

żona z rodziną
____________7301 g

1976 roku, zasnął 
najdroższy mąż, ojciec, teść i

w Bogu 
dziadek,

z domu Sznurkowsk*

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. w środę, 
o gcdz. 11.55, na cmentarzu junikowsklm.

Pogrążony w smutku

ul. Modrzewiowa 46 m. 1.

mąż z dziećmi

3103-U3

4. Dnia 12 listopada 1976 r. zmarła moja uko- 
T chana mama, siostra, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 53, śp.

BOŻENA PAWLAK
z domu Siadak

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

ul. Dzierżyńskiego 5 m. 19. 3101-U3

B 4. Dnia 11 listopada 1976 roku, zmarł opatrzony 
Sakr amen tam! św. mój najdroższy mąż, 

| nasz kochany ojciec, brat, teść i dziadek, prze- 
3 żywszy lat 71, śp.

LEON KISTOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 12.40 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona x rodziną

ul. Grobla 18 m. 17. 3080-U3

JOZEF JANICKI

Dnia 13 listopada 1976 roku, zmarł nagle 
T przeżywszy lat 57, najdroższy mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

EDWARD GRYSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu junikowsklm.

Pogrążona w smutku

Tęczowa 24 m. 4.
żona z dziećmi I rodziną

7336g

+ Dnia 13 listopada 1976 roku, zmarł opatrzony 
Sakramentami św. mój ukochany mąż, nasz 

najdroższy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 78, śp.

STEFAN KRUSZONA
powstaniec wielkopolski 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski i Medalem Niepodległości.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 14 
na cmentarzu na Miłostowe.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Ostrówek 6 m. 5.

+ Dnia 14 listopada 
przeżywszy lat 57 

teściowa i babcia, śp.

ZOFIA
z domu

tona z rodziną
31M-U3

1976 roku, zmarła nagle 
nasza najdroższa mama.

ROSZAK
Czerwińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. e godłu 13, 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

3109-U3

tDnia 12 listopada 1976 roku, zmarł opatrzony 
Sakramentami św. mój ukochany mąż, nasz 
najdroższy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 

przeżywszy lat 72, śp.

WINCENTY GA WARECKI
9t>ęrzp>, 

na dnia 17 0 
arzu Janikowskim.

^utku pogrążona

godz. 11,

^^^^^^^Fabianowska 25.
tona z dziećmi

3104-U3

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
o godz. 14 w Dopiewie.

W głębokim smutku pogrążona

RODŹ

Dopiewo, ul. Wyzwolenia 8.

17 bm.

3110-U3

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz, 13, 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

ul. Warszawska 159 m. 4.

tona z rodziną
3106-U3

Oddam w dzierżawę in­
stytucji państwowej lub 
spółdzielczej dom 5-pokpt, 
■jdwy, zabudowaniami na 
warsztat lub garaże w Po 
znaniu — Fabianowie. In 
formacje: Bernard Ma­
łecki, Gorzów Wlkp. ul. 
Marcinkowskiego 10 H m.

Pies pekińczyk zaginął w 
okolicy winiar, uczciwe­
go znalazcę proszę o 
zwrot wynagrodze­
niem Poznań, Zegockiego
4, tel. 587-83. 6942g

5. 5653g
Sprzedam działkę budów 
laną 1.380 ms, Poznań - 
Szczepankowo. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4069g.
Sprzedam dom piętrowy 
w Środzie Wlkp. w cen­
trum miasta, z możliwoś 
cią założenia warsztatu 
rzemieślniczego. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4075g.
Sprzedam dom 2 pokoje, 
kuchnia, ogród 1.200 m’. 
Dom przy trasie autobuso 
wej. Wieś Galew, gmina 
Dobrzyca, woj. kaliskie. 
Czesław Wachowiak, 63-200
Jarocin,
woj. kaliskie.

Wrocławska 53,
4134g

Pilnie kunię ogródek dział 
kowy. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4276g.

Wykonuję spody, obcasy 
z drewna i korka, Komor 
nikł, Poznańska 17, Sta­
nisław Sklepik. 6026g
Aloesy lecznicze wysyła 
hodowla. Stanisław Kluż,
64-720 Lubasz. 1050p
Bezpyłowe cyklinowanie 
układanie parkietów, wy 
kładzin podłogowych — 
lakierowanie. Zakład U- 
sługowy Kantak. Tel. 
647-95 . 5090g
Zakład Usługowy — Wle- 
lisław Misiurewicz — bez 
pyłowo cyklinuje parkie 
ty, malowane podłogi — 
lakieruje, tel. 67-46-23.

6051 gpr.
Cyklinowanie lakierowa­
nie parkietów. podłóg 
Łagodzki, tel. 67-34-40 po
godz. 17. 6244g
Bezpyłowe cyklinowanie, 
lakierowanie parkietów.
TeL 738-73, Szaj.

4842g

tDnia 11 listopada 1976 noku, namaszczony 
Olejami św. zakończył swe pracowite,

ne poświęcenia życie przeżywszy lat 57, 
najdroższy mąż, nasz najukochańszy tatuś,, 
brat, szwagier, wujek i dziadek, śp.

JOZEF RYDLEWSKI
Pogrzeb Odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 

na cmentarzu junikowsklm.

W głębokim bólu i smutku pogrążona

peł- 
mój 
teść,

13.05

tona z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji, 
ul. Międzychodzka 3/10. 3079-U3

+ Dna 14 listopada 1976 r. zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, namaszczony 

Olejami św. mój najdroższy mąż, ukochany oj­
ciec, teść, brat, szwagier i dziadek, przeżywszy 
lat 75

NIKODEM KACZMAREK
uczestnik Powstania Wielkopolskiego, odznaczo­
ny Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym i 

Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bra. o godz. 19.38 
na cmentarzu górczyńskim.

ul. Słoneczna 51 m. L 7352g

tDnia 14 listopada 1976 roku, zmarła przeżyw­
szy lat 66, nasza droga siostra i ciocia, śp.

STEFANIA STAWSKA
z domu Krobska

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. H.55 
na cmentarzu junikowsklm.

ul. Łąkowa 20 m. 2a.
rodzina

3102-U3



Edmunda, 
Gertrudy

Słońce: 7.02—15.47

LISTOPAD 

16 
Wtorek „Polfa” dla zdrowia

1 TEATO
OPERA — g. 19 „Wesele Figa­

ra”.
MUZYCZNY — g. 19 „Cygańska 

miłość’.
POLSKI — g. 19 „Ułani”.
NOWY — g. 19 „Awantura w 

Chioggi”.
LALKI i AKTORA — próby.

KDF MUZA — g. 10, 12, 14 
„Baśń o jasnym sokole” (radź, 
b.o.), g. 15.30, 17.45 „Ryzyko”
(radź. 12 1.), g. 20 DKF „Kamera” 
(seans zamknięty),

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Noc 
amerykańska” (fr. 15 1.), g. 17.30 
„Kluby X Muzy”, g. 19.30 DKF 
„Kamera”.

APOLLO — g. 11. 14, 17, 19.45 
„Dersu Użala” (radź.-jap. b.o.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30. 15.30, 18, 
20.15 „Flic story” (fr.-wł. 18 1.).

GONG — g. 10, 20 „Kabaret” 
(USA 15 1.), g. 12.30, 16, 18 „Mo­
tylem jestem, czyli romans 40- 
latka” (poi. b.o.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Opo­
wieść o prawdziwym człowieku” 
(radź. b.o.).

GWIAZDA — g. 9.30. 11.30, 13.30, 
15.30 „Czermen, miłość, kindżał” 
(radź, b.o.), g. 17.30 20 „Moja noc 
u Maud” (fr. 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Przy­
gody Gerarda” (ang 15 1.).

MALTA — g. 16 „Semurg — ptak 
szczęścia” (radź, b.o.), g. 18 ,20 
„Śmiałość” (radź. b.o.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Kangur” (węg. 15 1.).

OLIMPIA — g. 15 „Tak zaczyna 
się miłość” (czech. 12 1.), g. 17 
„Noce i dnie” cz. I i II (poi. 12 
1.).

.OSIEDLE — g. 16, 19 „Mała sy 
rena” (jap. b.o.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30. 
„Straszna teściowa” (radź. b.o.).

RIALTO — g. 10, 12.30. 15, 17.30. 
20 „Dzień szarańczy” (USA 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
19.30 „Nocne widma” (ang. 18 1.).

TĘCZA — g. 15.30, 17.30, 19.30 
„Deps” (jug. 15 1.).

WARTA — g. 10. 12, 14, 16, 18, 
20 „Maria” (szwedz. 15 1.).

WILDA — g. 9.30, 12. 14.45, 17.30, 
20.15 „Ayanti” (USA 15 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Trzej H 
muszkieterowie” (panam, b.o.). |

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
rzyniecka — g. 9—16.

Na zdjęciu: lahoranlki — Berbera Skórezyńska i Maria Wyrcmbek 
w czasie kcnłrori „rojpyiu" pr®p aralu w cnozo'u.

Fot. — Et. Kamza

Droga wielu leków na taś­
my produkcyjne Poznańskich 
Zakładów Farmaceutycznych 
„Polfa” w Poznaniu rozpoczę 
ła się w zakładowym labora­
torium. Tu, sztab naukow­
ców nie ustaje w wysiłkach 
nad wypracowaniem nowych 
składników leków coraz sku­
teczniejszych w działaniu. Re 
zultatem tych dociekań są co 
pewien czas wypuszczane na 
rynek nowe preparaty. Kilka 
z nich przeszło ostatnio po­
myślne próby technologiczne 
i liczne badania. Już w pier­
wszym kwartale przyszłego 
roku znajdą się one na pół­
kach krajowych aptek.

Jednym z nich jest maść
pod nazwą 
sowana w 
legliwości

„Butapirazol” sto- 
przypadkach do- 

reumatycznych.

Szkoła na poznańskich Winiarach

Była najstarsza
W parterowych budynkach

Szkoły Podstawowej nr 
17 im. Stanisława Stasz’ 

ca przy ul. Winiarskiej 39 w 
Poznaniu pusto i cicho. Jedy­
ną osobą, która tu pozostała, 
jest woźny. Lecz i on niedłu­
go wyprowadzi się. Szkoła cze 
ka na rozbiórkę. Na jej miej­
scu powstanie nowoczesny bu­
dynek przyszłej dziesięęiolatk' 
Wypada się tylko cieszyć 
Emerytowany dyrektor „sie­
demnastki” Wawrzyniec Ga­
lant docenia walory nowego, 
budynku, lecz trudno mu się 
pogodzić ze świadomością, że 
z panoramy Winiar znikną pa 
wilonv starej szkoły.

Najstarszy pobudowane

cyfik o szerokim zastosowa­
niu może wejść również w 
skład innych preparatów. Tak 
np. już teraz produkuje się 
krem do rąk o odkażającym 
działaniu. Odda on m. in. zna 
czrie usługi ginekologom oraz 
chirurgom przeprowadzają­
cym drobniejsze zabiegi.

W przyszłym roku poznań­
ska „Polfa” podejmie produk 
cję innego specyfiku, w skład
którego wejdzie 
„Chlorhexidinum”, 
go do dezynfekcji

również 
a służące- 
sal oraz

tatarów metodyków, w szkol­
nictwie średnim i wyższym. 
Również Wawrzyniec Galant z 
„siedemnastki” przeszedł na 
kierownicze stanowisko do ów 
czesnego Studium Nauczyciel­
skiego nr 1. Sercem związany 
był z poprzednim miejscem 
pracy. Śledził rozwój szkoły 
awans społeczny dzieci i ro­
dziców, przemiany urbanistycz 
ne poznańskich Winiar. Skrzęt 
nie te swoje obserwacje i ba­
dania zapisywał.

Na ich podstawie spisałam 
najważniejsze wydarzenia na] 
starszej w Poznaniu Szkoły 
Podstawowej.

B. G.

K DV1UR¥ J
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — teL 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61, Osiedle Piastowskie 15, 
tel. 722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30 
ul. Kościuszki 103. tel. 544-44; Lu­
boń, teL 120-399; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania — 983 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra, wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego, leczenia odwykowego 
i chorób społecznych, tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: Dą­
browskiego 140/142, Główna 53, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewi­
cza 22, Mazowiecka 12, Kórnicka 
24, Osiedle Przyjaźni Pawilon 141, 
Starołęcka 18, Głogowska 107/109, 
ał. Marcinkowskiego 11 (całą do­
bę).

Zmniejsza ona nie tylko ból, 
ale nadto likwiduje obrzęki, a 
co najważniejsze, doskonale u- 
zupełnia działanie innych le­
ków podawanych choremu.

Nawet najbardziej złośliwe 
przypadki grzybicy skóry le­
czy radykalnie inny środek 
pod nazwą „Undofcn” w ae­
rozolu. Niezawodny w działa­
niu — zaleca się go stosować

odkażania pola operacyjnego. 
Myśli się również o zastoso­
waniu tego uniwersalnego 
środka w postaci tabletek, do 
odkażania jamy ustnej. Warto 
podkreślić, że „Chlorhexidi- 
num” jest dla organizmu czło 
wieka nieszkodliwe, a działa 
zabójczo na wszelkie bakterie.

Czwarty preparat, „SefriI”, 
wytwarzany w Poznaniu na 
podstawie licencji amerykań­
skiej, stanowi nowy antybio­
tyk o wszechstronnym zastoso 
waniu, tak przy zakażeniach 
dróg oddechowych, przewodu
pokarmowego, również
przewodów moczowych oraz
wszelkich zakażeniach skóry.

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Koncert rozrywk.; 
9.05 Po jednej piosence; 9.30 Ra­
dio Praga prezentuje; 9.45 Śląs­
kie tańce ludowe; 10.08 Tańce kom 
pozytorów polskich; 10.30 „Lalka” 
— pow.; 10.40 Dixieland w Euro­
pie; 11.12 Mozaika polskich me­
lodii; 11.30 Rzeszowskie propozy­
cje muz.; 12.25 Śpiewają Drupi i 
Marie Laforet; 13 Mini recital Es 
ter Philips; 13.15 Z obu stron la­
dy; 13.35 Śpiewają chóry studenc­
kie; 14 Tańce węgierskie różnych 
kompozytorów; 14.25 Rytmy m’o- 
dych; 15.10 Z polskiej fonoteki 
15.35 Żołnierski koncert życzeń; 
16.11 Nagranie płytowe wytwórni 
„Tonpress”; 16.35 Interserwis; 17 
„Radiokurier”; 17.20 Problemy 
kultury fizycznej; 17.30 Parada 
polskiej piosenki; 18 Muzyka i 
Aktualn.; 18.30 Przeboje snrzed 
lat: 19.15 Ork. Pr i TV w Łodzi; > 
20.05 „Społeczne funkcje filozofii 
marksistowski0,)”; 20.25 Koncert 
życzeń miłośników muzyki poważ­
nej; 21.18 Muz. kalejdoskop: 22.20 
Na fortepianie gra R. Aldrich; 
22.30 Biuro I istów odpowiada; 
22.40 Minirecital Ireny Jarockiej; 
23.10 Koresnondencja z zagranicy; 
23.15 Jam Session.

Wiadomości: 0 05 1, 2, 3, 4, 5, 
8. 9. 10, 12.05, 15, IG, 19, 20, 21, 
22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Koncert na 
różne instrumenty: 8.35 „We Wro­
cławiu wielka gra”; 9 Redakcja 
Muzyki Poważnej PR przedstawia 
„Kwartet Wilanowski”; 9.40 Dla 
przedszkoli: „Mały Bubu z Piane 
ty Dwóch Słońc” — słuch.; 10 
Kto się z czego śmieje: 10.30 Kon 
cert z nagrań Ork. i Chóru PR i 
IV w Krakowie; 11 R. Schumann: 
IV Symf. d-moll op. 120; 11.40 Od 
Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 «„Ryż, gej

STRONA

szczególnie w 
grzybicy stóp.

Pracę lekarzy 
ułatwi zapewne

przypadkach

(i nie tylko) 
nowy środek

odkażający pod nazwą „Chlor 
hexidinvm” w aerozolu. Spe-

Podawany będzie mógł być 
choremu zarówno w kapsuł­
kach, jak również w zastrzy­
kach i jako zawiesina. Właś­
nie preparat w postaci zawie­
siny produkowany będzie w 
poznańskim zakładzie.

Zainteresowanie świecie

ODPOWIADAMY
Kazimierz K. — W Centralnej 

Księgarni Rolniczej w Warszawie, 
pl. Dąbrowskiego 8 (nr kodu 
00-055) można nabyć książkę pt. 
„Pieczarka”. W książce tej autor 
Z. Szudyga opisuje dokładnie za­
sady unrawy pieczarek. Jeżeli 
ksi^ki tej nie znajdzie Pan w Po 
znaTau to wymieniona księgarnia 
prześle ta za zaliczeniem poczto­
wym. (4003)

Piotr Czajkowski. — Adelina ob 
chodzi imieniny 20 października.

(3938)

medycznym wywołał — za­
prezentowany po raz pierw­
szy na krajowym zjeździe we 
Wrocławiu — preparat „Com- 
bantrin” produkowany rów­
nież w Poznaniu, na licencji 
amerykańskiej. Stosowany w 
przypadkach zakażeń robaka­
mi owsicy i glistnicy daje do 
skonałe wyniki, radykalnie 
uwalniając organizm człowie­
ka od szkodliwych dla zdro­
wia intruzów, biestety, dość 
rozpowszechnionych, szczegól­
nie wśród dzieci, (za)

przed 118 laty w okresie nie­
woli pruskiej, kiedy Winiary 
były podmiejską wsią. O po­
czątkach nauki w szkole — 
staruszce można wyczytać z 
pierwszych kronik pis?nvch w 
języku niemieckim. Był on 
wówczas językiem urzędo­
wym, ale duch w szkole pano­
wał polski. W kronice są za­
piski o udziale nauczycieli i 
młodzieży w strajkach prze­
ciw germanizacji.

W 1975 roku szkole nadano 
imię Stanisława Staszica. Waw 
rzyniec Galant rozpoczął pra­
cę na Winiarach w 1935 roku. 
Socjolog z wykształcenia* zna­
lazł tu ciekawy materiał do 
badań w obserwowaniu asy­
milacji ludności wiejskiej w 
mieście. Zamierzenia pedago­
giczne, prace badawcze przer­
wała wojna.

Do „swojej” szkoły wrócił za 
raz po wyzwoleniu. W partero­
wych budynkach zrobiło się 
ciasno. Wieczorami w szkol­
nych ławkach^ zasiadali ci, ktć 
rym wojpa nie pozwoliła ukoń 
czyć nauki. W ciągu pierw­
szych 20 lat Polski Ludowej w 
szkole na Winiarach wręczone 
prawie 2000 świadectw. Z 
owych 2000 absolwentów — 
541 ukończyło szkoły wyższe, 
692 — średnie. Do dalszej na u 
ki d<^p:ngowali ich nauczycie­
le. Były dyrektor mówi o nich: 
pedagodzy z prawdziwego zda 
rżenia. Tworzyli zwarty kolek 
tyw. Pracowici, o dużej wie­
dzy. Chętnie i łatwo nawiązy­
wali kontakt z uczniami i ich 
rodzicami. Stare budynki, o 
małych klasach nie ułatwiały 
pracy. Modernizowali je, za­
mieniali na gabinety. Nigdy 
też nie próbowali w ocenie 
swojej pracy wykorzystywać 
trudności obiektywnych.

Wielu spośród nauczyciel’ 
tej szkoły obecnie samodziel­
nie kieruje placówkami oświa 
towymi, pełni funkcje wizy-

Proponujemy:
Dwie jazdy, 
jeden bilet

Chcesz wypocząć z daleka o-d 
mczgiełku wielkomiejskiego? — 

proslszego jak wykupić bilet,
wsiąść do pociągu i wyjechać np. 
do Puszczykowa, Kobylnicy lub 
innej miejscowości. Wieczorem, 
kiedy nadejdzie czas powrotu, 
znów stajesz przed kasą bądź 
przed automatem i wykupujesz bi 
let. Drugą czyność uprościła PKP, 
sprzedając na stacji wyjazdu od 
razu bilet powrotny: dwa brązo­
we kartoniki uprawniające do jaz 
dy — jeden do stacji docelowej, 
drugi z powrotem, z tym, że jeden 
z nich (oba o identycznym brzmię 
niu) na odwrocie opatrzono pie­
czątką o treści: „Na powrót do 
stacji Poznań Główny”.

Nie wiem ile rocznie PKP — 
w skali kraju — sprzedaje bile­
tów powrotnych, wiem jednak, że 
można by tu zaoszczędzić znacz 
ne kwoty i uprościć obsługę pa­
sażera, sprzedając po prostu je­
den karton biletowy z odpowied 
nim nadrukiem upoważniającym 
do jazdy w obu kierunkach. Tak 
praktykuje się już cd lat na wie­
lu liniach kolejowych świata.

Dlaczego nie u nas? (za)

WYGAŚ ZBĘDNĄ 
ŻARÓWKĘ

Szczyt energetyczny 
przypada na godziny 

od 7.30 do 12 
i od 16 do 20.30.

Młodzież wstępuj, 
w szeregi PZPR 

Coraz więcej mioa^ 
rożnych zakładach i 1 
cjach Poznania wstępuje ul" 
regi PZPR, wyrażając /’ 
swoją aprobatę dla Poli: 
partii i jej programu. 
szość kandydatów wywód?' 
z organizacji młodzieżowi 
które rekomendują Sw; 
członków szczególnie 
jących się w pracy zawodź’ 
i społecznej. Wręczanie UJ 
macji kandydackich i c,d 
kowskich PZPR stało się J 
miłą tradycją.

W ostatnich dniach odk 
się w Poznaniu kilka spoń 
młodzieży połączonych z / 
jęciem jej aktywistów w 5 
czet kandydatów i człork 
partii. M. in. wczoraj grUj 
ZSMP-owców z Wildy 
czono legitymacje podczas: 
num Zarządu Dzielnicom 
tej organizacji. W obrad? 
uczestniczyli: sekretarz F 
PZPR — Henryk Giziński 
przewodniczący Zarządu ty 
wódzkiego ZSMP — Tade. 
Kuraś. Wśród 42 nowo przy 
tych do partii, najwięcej j 
młodych pracowników ZN' 
i Węzła PKP Poznań — Gli 
ny. (bop)

Może przy 
„megasamie"?

Wiele osób zamieszkujących 
na Winogradach korzysta z 
komunikacji mikrobusowej. Je 
śli wracają z pracy do do­
mów, to cz^ść z nich udaje się

Razem — 900 lal
Gdyby zsumować okres, i 

ry przeżyła każda para u. 
żonków podejmowanych 
ubiegłym tygodniu w poza 
skim Ratuszu, byłoby rat 
900 lat. Spotkało się tam: 
wiem 18 kolejnych małżeń 
które obchodziły ostatnio i 
te gody. Tradycyjnym zwj 
jem udekorowano je nada' 
mi uchwałą Rady Państwa 
dalami „Za długoletnie pt 
cie małżeńskie”, którego to 
tu dokonał wiceprezydent: 
sta — Zbigniew Kmieciak. 
bilaci otrzymali też wiele? 
tulacji, życzeń i kwiatów.

Medalami udekorowani nr 
Irena i Włodzimierz Baczyńscy 
cylia i Jan Baranowscy, Jani' 
Tomasz Bekasowie, Stanisław 
Jan Brzezińscy, Stefania i li 
Cypryccy, Zuzanna i Władji 
Czajkowie, Ewa i Emilian Di 
cowie, Leokadia i Andrzej Cl 
naccy, Pelagia i Franciszek li 
szakowie, Leokadia i Marcin 
kulscy, Marianna i Leon Mi 
czykowie, Marianna i Franci! 
Marczakowie, Władysława i 7 
centy Piechowiakowie, Marian 
Jan Pukowrie, Stanisława i 
ward Szernerowie, Marta i * 
Wojciechowscy, Marianna i 15 
mierz Wojtkowiakowie, Mań’ 
i Maksymilian Wysoccy. (W

po 
przy

zakupy do

Rzecz
Osiedlu 
jednak

» „megasamu” 
Kosmonautów, 
w tym, że w

sze i wulkany” — fragm. książki 
A. Sara, 12.45 Pieśni F. Schuberta 
do słów Goethego 13 Dla kl. III 
i IV (wych. muz.): „Leśni miesz­
kańcy”; 13.20 F. Mendelssohn- 
Bartholdy: Simfoniensatz c-moll; 
13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 Zespół 
„Melodia”; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.25 Tu Radio 
Moskwa; 14.45 Dzieła M. de Falli; 
15 Program dla dziewcząt i chłop 
ców; 15.40 Studio Słonecznik; 16 
Śpiewają „Wrocłav/skie Skowron 
ki Radiowe”; 16.10 2 pieśni staro- 
angielskie; 16.20 Len — roślina 
opłacalna; 10.25 Mel. z musicali; 
16.40 Magazyn informac.; 16.50 
Express; 17 J. Massenet: Fantazja 
na wiolonczelę i ork.; 17.20 Pow. 
miesiąca — „Katar”; 17.40 Z mi­
krofonem przez trzy zmiany; 17.55 
Redakcja Muz. Poważnej PK 
przedstawia „Kwartet Wilanow­
ski”; 18.40 Śladem inwestowanych 
miliardów; 19 Podróże muzyczne 
po kraju; 19.30 „Zbliżenia nr 32” 
— magazyn literacki; 20.20 Wie­
czorne rodaków rozmowy; 21 Ze 
świata opery; '21.50 I. Strawiński 
— Capriccio na fortep. i ork.; 
22.10 Tygodnik kulturalny; 22.50 
Redakcja Muzyki Poważnej PR 
przedstawia: „Kwartet Wilanow­
ski”; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Ludwig van Beethoven — 
VIII Sonata fortepianowa c-moll 
op. 13 „Patetyczna”.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.39, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Bałkanton; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Sześć dni Kondora” 
■— pow.; 9.10 Autorskie piosenki E. 
Johna; 9.30 Nasz rok 76; 9.45 M. 
Ravel — Gaspard de la nuit; 10.15 
Złote przeboje A. Franklin; 10.35 
Przypominamy musical „Na szkle 
malowane”; 11 Życie rodzinne; 
11.30 Comba jazzowe — sekstet; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powt. z roz 
rywki; 13.50 „Ślad człowieka” — 
pow.; 14 J. Marchwiński kamera­
lista doskonały; 15.10 Z nagrań 
słynnych gitarzystów — Andre Se- 
govia; 15.30 Ich pasja na co dzień 
— rep.; 15.45 Mikrorecital S. Wen- 
glorza; 16 Rozszyfrowujemy' pio­
senki; 16.20 Powracający temat 
„Ponad tęczą”; 16.4-5 Nasz rok 76; 
17.05 Muz. poczta UKF; 17,40 Sa­

lon radiowy; 18 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Blues wczoraj i dziś; 19.15 Książka 
tygodnia; 19.35 Opera — W. A. Mo 
żart „Wesele Figara”; 19.50 „Sześć 
dni Kondora” pow.; 20 Konsonan­
se i dysonanse; 20.40 Literacka Na 
groda „Nobla”; 21.05 Wielki pia­
nista — Władymir Horowitz; 22.0:8 
Gwiazda siedmiu wieczorów — Ba 
den Powell; 22.15 Pow. w wyd. 
dżw. „Dro^a przez mękę”; 22.45 B. 
Streisand śpiewa Rodgessa; 23 Te­
maty jesienne; 23.05 Czas relaksu; 
23.50 Na dobranoc gra C. Haw- 
kins.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30,
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 8.10 Nie tylko dla słuchaczy 
w mundurach — „System obrony 
PRL”; 11 Dla kl. II lic (j. polski) 
„Inny, ale jaki?”; 11.30 Muz. ope­
rowa: M. Giaurow; 11.55 Zespół B. 
Ciesielskiego; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Turniej kapel i 
śpiewaków ludowych; 13 Czy 
znasz swoje prawo? — Wymiar i 
rozkład czasu pracy pracownika; 
13.15 Z radiowej fonoteki muz.; 
13.50 Dla szkół średnich (wych. oby 
watelskie) cykl: „Ludzie na miarę 
czasów”; 14.25 „Malowane świa­
tłem” — mag. literacki; 14.55 „Nim 
się książka ukaAe” — fragment no 
wej książki B. RuChy; 15.15 O tym 
warto posłuchać; 15.30 „Matysiako 
wie”; 16.05 F. Schubert: Adagio i 
Rondo concertante F-dur; na for- 
tenian i ork. smyczkową; 16.20 
„Wszechnica rodzinna” — magazyn 
dla młodych rodzin; 16.40 Z cyklu: 
„Postawy i działanie”; 16.50 Radio- 
express; 17 Poznańscy kompozyto­
rzy; 17.15 Aud. spoi.; 17.25 Muz. 
popularna; 17.45 Przechadzki po 
Poznaniu; 18.10 Śpiewa Chór 
Chłop, i Męski p/d S. Stuligrosza; 
18.25 Rozmowy o sprawach rolnic­
twa...; 18.40 W trosce o słowo i 
treść; 19 Rad.-TV Szkoła Śred­
nia dla Pracujących — Biologia 
„Rośliny dawnych epok”; 19.15 J. 
angielski; 19.30 Transm. recitalu 
A. Hiolskiego i J. Marchwińskiego; 
29.10 „Lądowanie” fragm. pow. K. 
Truchalnowskiego; 20.30 D.c. 
transm.j 21.40 Muz. instrument.

wczesnego baroku; 22.05 B. Mazu­
rek — „Canti” — kompozycja 
elektroniczna; 22.15 Rozmowy o 
książkach — najnowsze wydawnic 
twa z dziedziny humanistyki; 22.35 
Impresje jazzowe.

Wiadomości: 12, 16.

K TtŁEWlIJA 1

PROGRAM 1: 6 — R-TV Szko­
ła Średnia — Język polski: „Li­
teratura sarmacka — Pasek i Po­
tocki”, 1. 8; 6.30 — R-TV Szkoła 
brednia — Fizyka: „Ruch krzy­
woliniowy”, 1. 5; 8 — „Wojna i 
pokój” — film ser. prod. ang. 
(kol.); 9 — Język polski, kl. VI 
— W. Katajew: „Samotny biały 
żagiel”; 12 — Historia, kl. VIII: 
„W latach kryzysu i depresji”; 
13.45 — ITR — Język polski: „Bo­
lesław Prus”, 1. 30; 14.30 — TTR 
— Mechanizacja rolnictwa: „Me­
chanizacja opylania roślin i zapra 
wiania nasion”, I. 27; 16.30 — 
Dziennik (kol.); 16.40 — „Obiek­
tyw”; 17 — Studio Telewizji Mło­
dych; 17.50 — „Świat i Polska”; 
18.25 — W Starym Kinie: „Korni 
cy niemego ekranu”; 18.50 — „Ra 
dzimy rolnikom”; 19 — Dobranoc 
dla najmłodszych i program dla 
młodzieży 19.30 — Wieczór z
dziennikiem (kol.); 20.40 — „Jak 
w zwierciadle” — szwedzki film 
fab.; 22.15 — „Przed ekranem”; 
22.45 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 14.40 — Estrada
kubańska (kol.); 15.35 — Język
angielski, 1. 7; 16 — „Solo do Anie 
ryki” (kol.); 16.30 — Teatr Tele­
wizji — Jerzy Szaniawski: „Most” 
(kol.); 17.35 — „Dziwne losy Janc 
Eyre” — film fab. prod. TV CSRS 
(odcinek ostatni); 18.40 — „Te­
leskop’,’; 18.50 Telereklama; 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych i pro 
gram dla młodzieży; 19.30 — Wie 
czór z dziennikiem (kol.); 20 40 — 
Wtorek Melomana; 21.35 — „24 f 
dżiny” (kol.); 21.45 — Sylwc
X Muzy — Franciszek Trzecia 
23.10 — Dom naszej matki” — 
ang. film fab. (kol.); 23.50 — Ję­
zyk niemiecki, 1. 6.

pobliżu, na przystanku auto­
busowym, mikrobus zatrzymu 
je się tylko z dobrej woli 
niektórych kierowców. Przy­
stanek dla mikrobusów wy­
znaczono bowiem dopiero przy 
ul. Lechickiej.

Wydaje się, że dyrekcja 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Paksówkowego mogłaby wy­
znaczyć dla mikrobusów przy 
Stanek, choćby na żądanie, 
we wnęce koło „megasamu”.

(tk)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: Godz. 18 — w sali

przy ul. Szkolnej 1. plenarne ze­
branie Koła Przewodników PTTK 
9 Godz. są — w Domu Kultury 
„Wierzhak” (ul. Wolska Polskie-
go 6/8) spotkanie z Markiem 
repeczką.

Pe-

KTO ZGUBIŁ?
Pani Józefa Jankowska znalazła 

9 bm„, po godz. 16 w tramwaju 
nr 5 — pieniądze, które są do 
odebrania w redakcji, pokój 5«.

(402)

Czybko postępuje budowa pa 
witonu handlowego Rze­

mieślniczej Spółdzielni Mechani­
ków przy ul. Gwardii Ludowej. 
Mieć on będzie oryginalny 
kształt, a swoje podwoje otwo­
rzy w połowie przyszłego roku.

Doprawia się z każdym dniem
1 stan wody na Warcie, co 

zwiastuje rozpoczęcie na niej 
niebawem (po 5-miesięcznej 
przerwie) żeglugi, której sezon 
potrwa jeszcze około miesiąca_  
w zależności od aury. W poznań 
skim porcie rzecznym oczekuje 
się w tych dniach barek ze Szcze 

•a.

Dozpoczęła się renowacja 
dwóch XiX-wiecznych 

bram u wejścia do parku w O-

9 Kierownika budowy pW 
Zielonej i Długiej w Poznani" 
bowiązano do wyłączania u 
dnia oraa wolne soboty i on’; 
teczne świateł, oświetlające _ 
budowy. W godzinach noc- 
oświetlenie jest niezbędne o* 
bezpieczenia mienia społęc ■

Wyjaśninie to otrzymał'5"-/ 
związku z sygnałem 
o marnotrawieniu tam P < 
Przedsiębiorstwa Bu®0; L
Rolniczego w Śremie ot’ 
ra Studiów i Projektów . 
ctwa Rolniczego w Poznaj

<9 Od dłuższego czasu 
sprzedaży chatek — tyc * 
szvch no 3,60 zł oraz 
po 6 50 'z. — sygnalizuje

Poznańskie Zakłady r 
Piekarniczego w dalszv 
wypiekają chałki, okol0 
miesięcznie, co widoczne 
starcza na pokrycie całe- 
trzehowania, ale zwięk® 
wypieku nie jest obecnie 
we z powodu wyczerp’ 
produkcyjnej. W każdej 
dzielnicy wyznaczone 
które chałki otrzymują-

wińskach (gmina Czerwc 
niszczejące do lej pory z 
we obiekty, odzyska# 
swój urok.

kietnica Klub Rolnika 
nie tam urządzany । 
działalność za dwa m 
jego organizacji dużą 
kozuje Gminna Spoi 
Tarnowie Podgórnym.

Klub Przyjaciół 2^ 

Dróg - '
wym kolejnictwie P°" 
przy poznańskim £^6 
Kolejarza. Jego SP° . hf- 
życielskie odbędzie sb

..
KJie wyk^czone, z 

zabraknie ła*eK 
taku wzdłuż Warty * QSjo? 
mostu Marchlewskiej rZ? 
kilka z nich z
wrzuconych tern Pf- 
nych wandali, (bop)GŁOS 16 XI 1976


